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Poważne zmiany w rządzie.
Sensacyjny list min. Ratajskiego do Premjera.

Znowu tajemniczy zamach
na wartę wojskową.
(Telefonem od naszego  korespondenta).

W arszaw a. 29 maja. (w) Ubie­
głej nocy o godz. 12-tej przecho­
dzący ulicą Wolską posterunkowy 
policji Chedak nagle usłyszał trzy 
strzały rewolwerowe, Które rozle­
gły się w pobliżu składów woj- 
;kowych. Policjant zbliżył się do

składu spotkał przy nich szere­
gowca na warcie, który oświad­
czył, źe jakichś dwóch mężczyzn 
usifowało dokonać zamachu. Dali 
strzały, poczem rzucili się do u- 
cieczki. Strzały na szczęście chy* 
biły. Zarządzono obławę.

ANGIELSKA PARA KRÓLEWSKA
Podczas otwarcia w ystaw y w W embley wzbudziła entuzjazm tłumów, przejeżdża­
jąc się wzorem zwykłych pasażerów — kolejką dziecinną.

Niemcom zachciewa się plebiscytu
w  Alzacji, Lotaryngii I Pomorzu,

Berlin, 29. maja (Tel. G. P.)
»Berl. Tageb." ogłasza wielki ar­
tykuł prof. D .lbrficka o niemiec­
kich granicach wschodnich. P. D. 
na podstawie wielu argumentów z 
czasów plebiscytowych stara się 
dowieśó, że Niemcom stała się 
krzywda ponieważ na terytorjum 
’• zw. korytarza gdańskiego nie 
urządzono plebiscytu, w którym —
^daniem p, Delb ii:ka  — przeszło

Pfc. ludności opowiedziałoby

s :ę za przynależnością do Niemiec 
(?)> gdyż głosować musieliby tak­
że obywatele v?. m. Gdańska. Au­
tor artykułu chce rozpocząć w pra­
sie niemieckiej nową kampanję o 
wschód iie granice Niemiec, gło­
sząc teor ę, że Niemcy powinny 
domagać się także przeprowadze­
nia plebiscytu w Alzaci, Lotaryn- 
gji, oraz na wszystkich innych te­
renach utraconych na zasadzę 
Traktatu W ersalskiego.

Hizje przyszłości.

CL w >
^contra- wi

Ostatni kongres sowiecki, budzi 
iwcale niewesołe refleksje. W ska­
zuje on na to, że pomiędzy Rosją 
i Angjją wre w  pełni walka dyplo­
matyczna, na tych samydh 
stach oparta, które przez lat 
przed wojną utrzymywały 
w ckglłem naprężeniu-

Zakusy bolszewickie o zr^woP 
towanje zachodu spaliły na panew­
ce. Niełylko że państwa zachodnie 
uchroniły się od1 komunizmu, lecz 
bolszewicy zmuszeni zostali po­
nadto reaktywować system ,,nepa“, 
tz. przystosować się do światowe­
go systemu gospodarczego.

Nawiązując tedy, jak' zresztą 
nietylk0 pod tym względem, do ca- 
rystycznych tradycji, sowiety przy­
pomniały sobie, że właściwem po­
lem działania dla Rosji jest wschód 
azjatycki. Równa się to ni mniej ni 
więcej jeno w skrzesz®niu rywaliza­

cji z Anglją. która zawsze czuła si« 
zagrożoną przez azjatyckie aspira­
cje Rosji- Okazuj* się, że ostatnia 
wojna gruntownie zmieniła flrzjo- 
gnomtję świata, ale orientacje poli­
tyczne j ekonomiczne mocarstw w<s 
wielu kierunkach pozostały bcż 
zmalamy.

Stad też nad tern, co CzicJzerih 
powiedział w  swem przemówijenju 
o potrzebie stworzenia wielkiego 
bloku państw przeciw Any^k njt- 
wolno p-zęjść z lekkiem s e r ^ s  db 
porządku, jakby nad jakiemliś 
mrzonkami. Jeśli to są fantazje, to 
Cziczerina wypada nazwać bardzo 
realnym famtaistą- Dla Europy wpra 
wdzie sjlny akcent położony, prze® 
Politykę rosyjską, na sprawy wscho 
dnie, oznaczać może chwilowe od­
prężenie sytuacji w  naszej części 
świata, ogólnie jednak biorąc, iest- 
to najjaskrawsze, jakie -wyobrazić 
sobie można, zagrożenie pokoju 
świata. *  ' 1
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Rozumie to dubrze Anglja i do 
owej sytuacji tkwiącej dziś je­
szcze na samem dnie stosunków 
międzynarodowych stara się przy­

stosow ać swa politykę. Jej germa- 
nofilstwo np. wcaie nje jedynie z 

/sentymentu ani idealnej jakiejś Hto- 
iści nad powalonym Goliatem teu- 
tońskim. W «rze tu kalkulacja, byc 
może, a nawet wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, fałszywa, w1 
'każdym razie jednakowoż kalkula­
cja.

[ Mając ów fakt p rzed oczyma nie­
jedno zrozumieć można, co na po- 

S  zór wydaje się skróś zagadkowem. 
jKiedj np, p^ez  — Wszak niedawne 
[to czasy —» traktat rosyjsko-nie­
miecki w, Rapallo zaniepokoiło ca­
łą dyplomację europejską, zebraną 

'przy stole obrad w Genewie, jedną 
tylko Anglja uosobiona tam przez 
przewrotnego Gelta, Lloyd Geot- 
ge‘a przyjęła wiadomość o tej nie­
spodziance z posodnem obliczem. 
Krążyły nawet pogłoski że ówcze­
sny premier angielski był ojcem 
chrzestnym nowonarodzonego tra- 
ktaciątka. A w każdym razie wy­
tłumaczył s°bie falkt na poczekaniu 
za plecami konferencji dokonany 
jako polityczną kombinację jedy­
nie korzystną dla Angljj. Nad Ta­
mizą bowiem łudzą się po dziś 
dzień i łudzono się także wówczas, 
iż Anglją SWą benewoIencją wiedzie 
Niemcy na pasku. Łudzono j łudzą 
się tern, i£ wdzięczne za tak kon­
sekwentnie wytrwałe popieianje bę­
dą Niem cy pilnowały interesów an­
gielskich jak własnych. Sprzymie­
rzone tedy z Rosją, czuwać będą, 
by ich sprzymierzeniec nie działał 
»a szkodę ich protektorki Oc^wwib 
ście podziwiać należy, jak mało 
angielscy mężowie stanu znają psy­
chikę germańską, na jak kruchych 
'podstawach budują gmach swyclj 
obliczeń, ale to ich rzecz. Naszą 
irzecZą Hcz'yć się tylko z tern, że ta^ 
Ra koncepcja istotnie stanowi fuf- 
<fament dzisiejszej polityki amgięl- 
lskiej.

Gzynj ona wszystko, co możlitwe 
i; niemożliwe, aby Niemcy mieć do 
dyspozycji, a szczytem jej marzeń 
§est doprowadzenie do te g o , by 
Njemcy zdecydowały s ię  wejść w 
skład! bloku artybolszewickiego, 
(który Anglia utworzyć pragnęłaby 
tak samo, jak Rosja wytknęła sobie 
za  cel s tw o rzen ie  bloku antyangial- 
skiego. Obie strony sz y k u ją  się za­
wczasu, choć do przyszłej rozpra­
wy, miejmy nadleję, dal oko ieszc76. 
Przyznać jednak wypada, że So­
wiety P o c z y n a ją  sobie nierówni/ 
roztropniej j bardziej celowo, gar­
nąc ku sobie, c o  tylko da się (vide 
Chiny), gdy Anglja wpatrzoną w 
jedne fylko Niemcy, jak sroka w 
'kość, wytwarza pozatem koło sie­
bie samą tylko niechęć, jakby za­
leżało jej tyko na tem, by z wyjąt­
kiem Niemiec zrazić spbie wszyst­
kie jpne państwa.

Że Njemcy tę krótkowzroczność 
łolityki angielskiej wyzyskują z 

całą właściwą im \ gruntownością, 
trudno dziwjć się. W ich położeniu 
każdy uczyniłby to samo — może 

.tylko mniej bezczelnie, mniej brutal­
nie. A kiedy przyjdzie chwila o j- 

;powiednia — jesteśmy pew n j, że 
złocone w dobrym schowku, jak 
Armaty i amunicja, wydostanie się

Co u św ia d czy li p o sło w ie  
a n g ie lsc y  w B e rlin ie ?

Anglja ma z Polską wielkie interesy gospodarcze.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a . 29 maja. (w) Do­
noszą i  Berlina, że przewodniczą­
cy grupy parlamentarzys ów an­
gielskich, którzy w drodze dc W ar­
szawy i Gdańska zatrzymali się na 
trzy dni w Berlinie, mianowicie 
sir F lip Dackson udzielił „Tele- 
graphen Union" wywiadu, w któ- 
iym powiedział co następuje: Par­
lamentarzyści zatrzyma i się w Ber­
linie celem nawiązania kon aktu 
z kołami niemieck mi, gdyż w An- 
glji istnieje silne dążenie do wzno­
wienia stosunków gospodarczych 
z Niemcami. Rywalizacja między 
Ang; ą a Niemcami powinna być 
zupełnie wyłączona. Nowa nie­
miecka ustawa celna wywołała 
wśród szerokich kół przemysło­
wych wie'kie obawy, ponieważ 
przewiduje podwyższenie cła za 
wyroby przemysłu metalowego, 
który Anglja w wielkich ilościach

wywozi do Niemiec. W sprawie 
wyjazdu do Polski sir Filip Dack­
son oświadczył, że Anglja <nia z 
Polską wielkie interesy gospodar­
cze, które winny być ustalone. 
Natomiast uczestnicy nie interesu­
ją się wcale politycznemi kwestj - 
ml spornemi polsko-gdański mi.

WYCIECŻKA PAIRI 4MENTAR2Y- 
STOW ANGIELSKICH W WAR­

SZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arS7awa, 20. maja. (w) Wy­
cieczka parlamentarzystów angiel­
skich przybyła aziś do W arszaw  
i w  ciągu dnia złożyła szereg wizyt 
członkom rządu, marszałkowi S®j 
mu i Senatu. Dziś ma być przyjęta 
przez Prezydenta Rzplittj.

Rada ambasadorów stwierdzi
że Niemcy się nie rozbroiły.

(Telefonem od naszego koj-tap.)
W a rsz a w a . 29 maja. (w) Je- J  w p raw d te  spełniły swoje obowiąz- 

den z dyplomatów francu kich- ki reparacyjne, nie uczyniły jednak 
stwierdza z$. rada ambasadorów zadość zobowiązaniom co do roz- 
n ewątpliwie ustali, że N emcy i brojenia się.

Anglja Doi n  biriszeiikof i Azjatów.
Nareszc’e sprecyzuje

P ary ż , i 9 maja. (Te!. G. P.) 
L nd ński korespondent „Malina" 
pomieszcza rozmowę z wysoko po­
stawioną osobistoścą o sytuacji 
w polityce angielskiej. W ewnątrz 
gabinetu istnieją wielkie tarcia. 
Rząd angielski uważa, że ze stro­
ny niemieckiej nie grozi narazie 
Anglji żadne niebezpieczeństwo 
nat m ast wobec stańowiska Ame­
ryki może dojść do konfliktu mlę-

swą Hnję polityczną.
dzy rasą białą i żółtą, do którego 
Anglja może być wciągnięta Na­
stępnie wielkie nieb zpieczeństwo 
dla Arglji stanowią bolszew cy 
i dlatego konieczne jest tworzenie 
antybolszewickiego bloku w Eu­
ropie. Obecnie zaś nadeszła chwi­
la aby zdecydować się zasadniczo 
co do stanowiska jakie Ang ja ma 
zająć w d miosłych zagadnieniach 
polityki europe.sk ej.

W
W arszaw a, 29 maja. (W) Na 

forcie nr. 6 w  Krakowie F a+et 
Różewipz podczas kopania ziemi 

lazr znaczną ilość zakopanej 
syliny. P rzy b y łe  na miejsce

w ładze w ojskow e i policyjne 
stw ierdziły , że w  ziemi znajduje 
się znaczniejsza ilość piroksyli- 
ny, k tó rą  zabezpieczono i zaw e­
zwano specjalistę.

0'?le poważne katastrofy kolejowe.
B u d ap esz t, 29. maja. \T . G. P.) 

Na dw or.u  Rakos zderzył się po­
ciąg towarowy z osobowym. Dwie 
osoby pon iorł/ śmierć, 5 osób 
ciężko rannych, 25 lekko. Maszy­
nista. pociągu towarowego zo tał 
aresztowany.

L ondyn, 29. maja. (Rcl. G. P.) 
Z T x is  donoszą o kata trofie ko­
lejowej, skutkiem której 4 osoby 
poniosły śmierć, a b ciężkie obra­
żenia.

" ■■■'" O" —

znowu na widownię ,,Gott st.rafe 
England!** Czy pogróżka nie stwo­
rzy takiego sjanu rzeczy, który bę­
dzie jej wykonaniem — to się
okaże. -------

Ale tego nikt dzisiejszym polity­

kom angielskim nie wytłumaczy. 
Pchają oni z zapałem lepszej god­
nym sprawy rydwan W- Brytanji 
w  trzęsawisko, z którego niewiado­
mo, kto zo potem wyciągnąć zdoła. 

  o ---------

Z Sejm u.
Trybunał kompetencyjny. — Zmia­
na systemu monetarnego. — Poda­
tek od wina i miodu. —- Sprawy  

kolejowe.
Warszawa, 29. maja. (Tel. G. P.) 

Przyjęto projekt ustawy o Trybu­
nale Kompetencyjnym. W  praktyce
prawo prywatne koliduje często z
prawem publicznem. Kolizje ma 
rozstrzygać Trybunał Kompetencyj­
ny z 14 członków (4 ze Sądu Naj­
wyższego, 4 z Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego i 6 z po­
śród obywateli prawników, wy­
znaczonych przez Prezydenta Rptej. 
Kadencja +rwa przez 5 lat. Do kom 
pletu potrzeba 7 członków, t. j. 
przewodniczącego i po 'dwóch człon 
kow z każdej grupy.

Następnie przyjęto ustawę e 
systemie monetarnym (wydanie bi- 
lerów 5-zlotowych w miejsęe 1- i 
2-zfotowych).

Przyjęto też ustawę o zmianie 
systemu monetarnego. W prowadzo­
no przepis, że stóp 5-zfotówel: ma 
zawterać 900 części czystego sre 
bra i 100 części miedzi.

Drzyjęto ustawę a  opodatkowa­
niu wina i miodu syconego. Poda­
tek od wina gronowego wynosić 
bdze i zł., od win mocnych 2 zł. oć 
litra, wina rodzynkowego 40 gr., 
owocowego i miodu syconego 20 
gr-. moszczu winnego 5C gr., mo­
szczu owooowego 1C gr.. wina mu­
sującego gronowego 4J4’, musują­
cego owocowego 2 od1 całej bu­
telki.

Równjeż przyjęto ustawę o po­
pieraniu polskiej żegluzi morslidey 
i ustawę o zamianie gruntu kolejo­
wego na prywatny trz y  stacji Prze­
myśl.

p rzyjęto . rezolucje, aby rząd 
zobowiązał Koncesjonariuszy do 
budowy odcinka Miediów-K^aJków.

Następne posiedzenie w e środę
3. czerwpa. - i- o ■■ ■ ■

ODROCZONA WYCIECZKA1 
P O  M OSKW Y.

(Telefonem od naszego koresp .l
W arszaw a, 29 maja. (W ) W y ­

jazd przem ysłow ców  polskich 
do M oskwy zośtał odroczony ze 
w zględów  techniczńych. W ycie­

czka ma na celu naw iązanie sto­
sunków  gospodarczych z Sow ie­
tami.

' -O —«
BENESZ POJEDŹIE DO PARYŻA.

Praea, 29. maja. (T©1. G. P.) 
,,Republika“ donosi półofte jalme, 
że Benesz uda sie przed najbliższe1 
sesją Rady Lisi na 3 dni do Paor- 
ża, celem odbycia konferencji % 
rządami francuskim.’

 c -
ROŻV/IAŻANIE PARLAMENTU 

W  BELGJI
Paryż, 29- maja. (Tel. G. P.) 

Sprawozdawca ,.Journala“ donosi 
z Brukselj, że po niepowodzeniu 
Maxa liczą się obecnie z możliwo­
ścią rozwiaiząnia Izby j senatu.

  o -
STA PCIA Z BANDAMI 

BUŁGARSKIEMU
Belgrad, 29 maja. (Tel. G. F.) 

D w a oddziały bandytów  komita- 
dżi w ta rg n ę ły  z Bułgarii do po­
w iatu  Koczane, lecz energiczny 
pościg w łościan i żandarm erii 

zootał ująć w szystkich  17 ban­
dytów .

i
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Poważne zmiany w łonie rządu.
Lewica żąda dymisji min. Ratajskiego i Tyszki.

W arsżawa, 29, maja. (w) Na 
aucTencji, jaka miat wczoraj prem- 
jer Grabski w Belwederze wyraził 
Prezydent Rzplitej życzenie, aby 
przesilenie spowodowene ustąpie­
niem p. Thugutta zlokalizować, po­
wołując na opróżnione stanowisko 
innego dzia’acza politycznego. W 
związku z tern premjer rozpoczął 
sondowanie opinji kół parlamen­
tarnych. W szczególności dotyczyło 
to klubu NPR. i klubu Pracy. Rząd 
proponuje tym klubom obsadzenie 
stanowiska ministra bez teki i pro­
wadzenie spraw  kresowych przez 
byłego min. sprawiedliwości prof. 
Makowskiego. Miała to być kon­
cesja dla tych stronnictw za cenę 
neutralnego stosunku do rządu.

R ąd uaraża rozszerzenie prze­
silenia w chwili obecnej za szko­
dliwe. Lewica natom iast uważa 
powierzenie stanowiska p. pro!. 
Makowskiemu bez dalszych na­
stępstw w rządzie za niewystar­
czające i domaga się głównie ustą- 
gienia min. Ratajskiego i Tyszki. 
Definitywnie spraw a ta będzie roz- 
slrz)gnię‘a po Z eionych Świętach.
Zż I O UW

Rło zostanie następcą 
ministra Tiiugutta?

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 29. maja. (w) W 

swiązku z ustąpieniem min. Thu- 
lu tta  staraniem rządu jest w ob:c- 
-iej chwili przywrócenie równo­
wagi gabinetowej. Premjer konfe­
ruje obecnie z przedstawicielami 
różnych ugrupowań sejmowych 
dotychczas życzliwie dla rządu 
usposobionych celem powołania 
do gabinetu nowego członka, któ­
ryby zajął opróżnione stanowisko 
ministra bez teki i kontynuował 
w dalszym ciągu pracę sekcji dla 
spraw mniejszości. Dotychczas wy­
suwane są różne kandydatury,' 
m iędty któremi wymienia się pp. 
Łartla i Makowskiego. Rokowania 
maią b,'ć ukończoue w bliskim 

|  czasie. Dążeniem rządu jest dojście 
do porozumienia ze st.onnictwami 
PPS. i NPR

PPS. o d rzuciła propozycję ob­
jęcia w rządzie stanowiska ministra 

/b ez  tek),
  o-----

PPS. żiii zim ministra sin* 
umiirzaitli i grozi przeiSciem
Praw na godzi się na oddanie lewi­

cy następstwa po Thugucie.
W arszawa, 29. maja. (w) Socja­

l n i  wystąpili z żądaniem zmian na 
stanowisku m:mstra spraw wewn.,
grożąc przejścem do «pozycji- W.

sejmowej przeważa przeko­
nanie, że przesilenie czCŚci°wo bę­
dzie wkrótce zagrożone. Na pra­
wicy panuje zgodna opinJa, aby 
klubom lewicy pozostawić wpływ 
na obsadzenie ministra bez teki, 
natomiast stan0wjsko ministra spr.

(Telefonem od naszego korespondenta), 
wew". wedłus opinjj prawicy mo­
że być w gabinecie pozaparlamen_ 
tarne, gdyż takim jest obecnie ga

binet p. Grabskiego, obsadzony 
wyłącznie przez, osobistości niezą- 
angażowane politycznie.

Min. Ratajski czuje się obrażony
zanzutomi p. Tłiugutta.
(Telefonem od

W a rsz a w a . 29 maja. (w) Min. 
spraw wewn. Ratajski poczuł się 
urażony enuncjacją p. Thugutta, 
złożoną wobec prasy po wystąpie­
niu z gabinetu. W en.mcjacji tej 
p. Thugutt wystąpił z zazutam i 
przeciwko organom wykonawczym 
Min. spraw  wewn. za uprawianie 
systemu osłaniania nadużyć. M n. 
Ratajski wystosował 1 st do pre- 
mjera Grabskiego, w którym w i-

naszego koresp )
mieniu podwładnych u rzcd ików  i 
władz odp era te zarzuty jako nie­
słuszne. W zakończeń u listu min. 
Ratajski mówf o niemożności ka­
rania nadużyć na drodze admini­
stracyjnej, albowiem w państwie 
konstytucyjnem jest do tego prze- 
wid lana droga sądu. W sprawie 
tego lis tu pre.njer Grabski odbę­
dzie konferencję z mm. Ratajskim.

Senzacyjny list ministra Ratajskiego
do p. Premjera M s l i l m .

W arszaw a . 29. maja. (T. G, P.) 
Min. Ratajski wystosował do Pre­
zesa Rady minjsiirów następujący 
list:

Prasa dzisiejsza podała równo- 
brzmia:e oświadczeń e p. th  gutta 
wobec klubu sprawozdawców sej­
mowych, w którym między innem 
podaje do wiadomości, że wyni­
kami pracy min. 'p raw  wewnętrz­
nych był rosnący stale system pro­
wokacji, osłanianie nadużyć i sa­
mowola funkcjonarjuszów oraz prze­
suwanie urzędników kwalifikują­
cych się za kratk;, na inne, nie- 
ki.dy wyższe stanowiska. Stwier­
dzam, że ciężkie te ' zarzuty nie są 
zgodne z prawdą. N e ma wypadku 
aby nadużycia urzędnika państwo­
wego n;e były /ścigane dyscypli­
narnie lub sądownie. Zarzut, jakoby 
ministerstwo spraw wewnętrznych 
tolerowało rosnący staie system 
prowokacji i popierało urzędników 
kwalifikujących się ze kratki, od-

|  pieram jako niczem nie uzasad­
niony i podkreślam, że p. Tnugutt 
podczas swego urzędowania mia! 
v\ ystarcza ące środ ki i sposobność 
* o wytoczenia w sposób konkretny 
oskarżeń, ogłoszonych dziś publi­
cznie w formie ogólnikowej.

W szczególności w kilku wy­
padkach popełnienia przestępstw 

-przez urzędników wydsły władze 
bezpieczeństwa zgodnie z opinją 
p. Thuj utta jak najdalej idące za­
rządzenia, zmierzające do wykrycia 
winnych. Niepodobieństwem było­
by w państwie praworzednem wy- 
nierzać kary doraźne w drodze 
administracyjnej, skoro konstytucja 
przewiduje w zakres e sprawiedli­
wości niezawisłe sądy.

Pio^zę pana Prezydenta Rady 
minjstrów o przyjęcie powyższego 
ośw adczenia do wiadomrści, i zu- 
żytkswanie go w sposób, jaki 
uzna za właściwy.

flielhi I r a z ie ż  p js if lfc j  
lłCisiiowyclt.

Warszawa, 29 maja. (w) Wcz«* 
raj w Izbie skarbowej zjawił się 
porucznśk Stab, celem podjęcia 
sumy 25 tys. zł. "a wypłatę dla 
wojska. Stab tę kw 0tę  umieścił w 
skórzanej tece i zatrzymał się jesz­
cze ęhwilę, by wymienić pewną 
sumę na drobne pieniądze. Gdy 
wyszedł spostrzegł, że teka zosta­
ła rozpruta. Przeliczywszy zawar­
tość, spostrzegł z przerażeniem, że 
brakuje mu 13 tys. z|. Polibja czyni 
poszukiwania.

O <
NOWELA DO USTAWY ■ 

O LICHWIE.
Warszawa, 29. maja. (w) Dziś 

rozpoczęło się posiedzenie komisji 
ogólnej pady spożywców. Na po­
rządku dziennym była sprawa no­
weli do ustawy o lichwje. Człon­
kowie komisji domagali sję zwoła­
nia pełnej Rady spożywców i u- 
skarżali się, że r ząd wydaje b^z 
Rady spożywców rozoors-ądzenia, 
które bezpośrednio dotyczą spra­
w y wyżywienie ludności- ...

FRANCUSKO-WŁOSKIE ZBRA.
TANIE NA MORŹU.

Paryż, 2/1 maja. 'Tej. G. p.) 
„Journal11 donosi z Mediolanu, iż w; 
połowie czerwca spotkać się maja 
eskadry w}0ska z francuska. W yda. 
rżenie to przybrać tria charakter 
uroczysty.

  o------

PO D  BOKIEM POLSKI 
KRZYŻACKIE WYBRYKI. 
Gdańsk, 29 maja (Tel. G. P .)

O rganizacja w ojskow a Niemców 
gdańskich Stahlhelm  w  mundu­
rach polowych udała się na uro­
czystości do Królewca. Po  po­
w rocie zaś nie spotkała się z ża­
dną reoresją ze strony  senatu, 
ci .ociaż w ystąpienia jej m iały 
charak ter w ybitnie antypolski. 
W ycieczki takie pow tarzają  się 
coraz częściej i w idać z nicn w y ­
raźnie. że m iedzy Prusam iW sch. 
a Gdańskiem naw iązuje sie coraz 
silniejszy kontaiu  polityczny. Po 
tozum ięnie polsko-gdańskie jes t 
niemożliwe dopóki tego rodzaju 
.■astroje polityczna istnieją i 34 
przez w ładze podsycane.

iłmundsen wylądował szczęśliwie!
TaRa jest opinia członRów wyprawy patrolowej*

W arszaw a, 29 maja. (W) 
Z P aryża  donoszą: Ze statku
Fram  nadeszła następująca depe­
sza rad jow a: Członkowie w y ­
p raw y  odbyw ają codziennie dal­
sze przejażdżki patrolow e. Do­

cierają na 40 kim. do w yspy No­
w y  Amsterdam.,

Od Amundsena żadnych w ia­
domości niema. Przypuszczam y, 

że Amundsen w ylądow ał szczę­
śliwie na biegunie i że zatrzym ał 
sie tam  dłużej, gdyż pogoda jest 
piękna.

Amundsen przed odlotem zalecił 
nam zatrzym ać się z obu ok ręta­
mi koło w yspy  Nowy A m ster­
dam przez dw a tygodide. Po

dwu tygodniach m am y płynąć 
dalej na północ, zatrzym ać sie u 
skraju w iecznych lodów i tam 
k rążyć  przez cz tery  tygodnie.

Amundsen liczył się z tern, że

pozostanie w drodze od 5—6 ty ­
godni. P rócz  tego donoszą ze 
krążyć przez cz tery  tygodnie, 
statku Fram , że pogoda iest dalej 
bardzo pomyślna.

Pół miljona dolarów na ptszuRiwanie
Amundsena.

W arszaw a, 29 maja. (W) Z 
Nowego Jorku donoszą:' Komitet 
ratunkow y dla Amundsena u rzą ­
dził składkę publiczna. W  p ie rw ­
szym  dniu zbió*ki zebrano p o r 
miljona dolarów .

W  dniu jutrzejszym  w yrusza­
ją trzej lotnicy, m iędzy nimi 
v 'szechśw iatow ej s ław y  lotnik 
Smith na okrecie Navalja do 
Spitzbergu, gdzie rozpoczną po­

szukiwania Amundsena.
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B U C I K  I
mesltie i damskie

słynnej fabryki

B. L  FOFPER
poleca w y łą c z n y  skład

G a b r y e l  S ( ; a r k
L w ów , pi. IHarjacki II*

Dwa czy trzy teatry we Lwowie ?
Sprawa ta bgdzis dziś ostatecznie rozstrzygnięta.

(i. p.) Dzisiaj wieczorem na spe­
cjalnie w tym celu zwołanem po­
siedzeniu Rady miejskiej rozstrzy­
gnie sję nakoniec kwesta teatralna 
we Lwowie, która będąc przez sze­
reg miesięcy przedmiotem obrad i 
konferenc yj klubów i sekcji ra­
dzieckich, komisji teatralnej oraz 
sfer prezydialnych do końca jednak 
pozostaje p«d znakiem zapytania 
i dziś, jak w ,chwili. gdy się ta 
kwestja wjfonita nie można jeszcze, 
na pewne przewidzieć, jak będzie 
rozwiązana. Że względu na to re­
kapitulujemy przed posiedzeniem 
dzjsiejszent

stanowisko. lakjo zajmują 
w  te} kwestii czynniki decydujące,
to ifst Magistrat, ii sekcje Rady 
miejskiej, komisja teatralna i po­
szczególne kluby.m

Referat r. Hoflingera przedstawi? 
rozmaite kombinacje, jakie prezy­
dium miasta Przedkłada r&prezenta* 
cji miejskilej do rozstrzygnięcia, a 
podanjem równoczesnem strony fi­
nansowej każde] poszczególnej kom
blnacii. -----

Podkreślić p rę tem  należy, że 
jakko|w|ek według obliczeń komisji 
teatralnej strona finansowa z no 
wym sezonem przedstawiać się bę­
dzie korzystniej dla miasta, gdyż 
wskutek akcji międzymiastowej 
komisji teatralnej, będzie można 
obniżyć wydatki personalne 0 400 
do 500 tysięcy 2ł. rocznie, niemniej

O bezdeflcytowcm prowadzeniu 
teat« 6w mowy by<5 “Se może,

Że wszystkich przedstawionych 
kombinacyj, tylko kosztem zupeł­
nego zwinięcia opery z równopze- 
snem zamknięciem Teatru Nowości 
(f.ożnaby doprowaczić deficyt Jo 
minimum, bo w tym wypadku jest 
on przewidywany tyjko w nieznacz 
vej kwocie 28 tysięcy zł.

Ponieważ jerj>at; na takie

przejmując za podstawę śr®dnia 
frekwencję publiczności.

W obec takiego preliminarza 
Magistrat i komisja teatralna

stanęły na gruncie ostatniej Z wy­
mienionych kombincyj, t- i. za za­
trzymaniem wszystkich trzech tea­
trów, natomiast sekcja finansowa 
oświadczyła się za zwinięciem j®<f 
nego z teatrów, pozostawiając Ra­
dzie miejskiej do rozstrzygnięcia, 
który ma b^ć zredukowany.

W  przeprowadzonej dotychczas 
dyskusji r. Souper imieniem klubu 
chrześć-dem. oświadczył się Za 
zwinięciem co najmniej jednego te­
atru, wychodząc z założenia, że
Lwów posiada tvIko pewną cyfrę
Publiczności teatralnej, która nle 
zdoła wypełnjć codziennie trzecli 
teatrów. — Mówca uważał nadto 
przedstawiony preliminarz za zbyt 
optymistyczny i wskazał na to, że 
miasto, mając przed sobą inne
ważne zadanie musi się liczyć z
wydatkami na teatr.

Na podobnem stanowisku stanął
przedstawiciel klubu ml® 

szczańsklego
r. Maksymowicz, który w 'dłuższym 
wywodżie wykazywał, że

utrzmanie trzech teatrów na 
wysokim poziomie, nie mogło­

by się obejść bez deficytu,
dochodzącego do 100 tys- zł. mie­
sięcznie, a jakkolwiek kluib mówcy

zawsze stał Ma stanowisku P o ­
trzymania kulturalnego znaczenia 
Lwowa, jednak uważa za wskaza­
ne stanąć na grucmie realnym i w o­
bec tych piekących potrzeb, jak»  
przedstawia regulacja miasta, szko­
ły, bruki* urządzenia sanitarne itd. 
■na razie konieczn°ścią jest ograni­
czyć wydatki ea teatr. Mówca wy­
razi! życzenie, aby komisia tea­
tralna orzekła., który teatr zwinąć, a 
nadto wyraził zdanie, ze należałoby 
się zastanowić, czy nie możnaby 
oper.v pozostawić tylko sezonowo.

R Chajes natomiast, jakkolwiek 
zastrzegł się wyraźnie, że związany 
uchwałą swego klubu będzie głoso­
wa! za redukcją jednego teatru, 
jednakowoż w dłuższej, ożywionej 
szerzeram przekonaniem mowy sta­
rał się udowodnić, że należałoby 3 
teatry zatrzymać, zwłaszcza teraz, 
gdy

nowy dyrektor daje rękojmię,
że zdoła pociągnąć do teatru licz­
niejszą publiczność tak że względu 
na swoje wysokie walory, jak też 
ze względu na poparcie ze strony 
prasy, który t° czynnik dyr. Czar­
nowski zupełnie od wpływu na 
sprawy teatralne wyeliminował.

Inne kluby wypowiedzą się do­
piero na dzjsilejszem posiedzeniu.

Reasumując jednak dotychczas 
wyrażone oraz zarysowane opinje, 
można raczej" przewidzieć, że 
większość opowie się za zwinięciem 
jednego z teatrów.

1,

Ce-
'sarskje cięci- n'e zw odow ałby  się 
żaden z wchodzących w  rachubę 
czynników, zatem pozostają do 
rozpatrzenia następujące kombina­
cje:

zamknąć Teatr Mały, a w Tea­
trze Wielkim pomieścić operę i dra 
mat. Przewidziany deficyt: 469
tysjęcy zł.;

zamknąć Teatr Nowości, a zo­
stawić Teatr Mały; deficyt 340 tys. 
złotych;

zamknąć Teatr Mały j Nowości 
i zredukować około 100 osób per-
sonalu; deficyt 325 tys. zł.;

utrzymać stan dotychczasowy, 
to jest wszystkie 3 t eatry; deffert 
320 tys. zij.

Obliczenia zostały dokonane,

Mobilizacja częściowa armii sowieckiej.
Zgrupowanie wielkich ilości wo sh na Ukrainie.

(Telefonem od naszego korespondenta)'.
P o g ra n ic z e  sow ., 29 maja.

Z Charkowa óoriosrą: A r ; ja 
cz;r,vcna na Ukrainie sow. zostata 
w oslatn m czasie wzmocn ona o 
cztery nowe dywizje. Ponadto roz­
rzucono dwie nowe silne gru y 
. zdy czerwonej, Lezące po 11 ty- 
^ęcy szabel, w kieru.ikach B łta— 
Kifzyniew (a więc wzdłuż granicy 
rum uńskie), oraz na oocinku Pło- 
skirów —Czerniowce. D ) każdej 
dywizji jazdy dodano pułk karabi­
nów maszynowych, oraz odpowie 
dnią i lr ś i  arlylerjl, oddziałów cz ł- 
gowych i eskadry powietrzne. S ład 
jazdy tej znaczn e polepszo io, dzię­
ki doi m transportom koni, zakii 
pi o ych pr ez sowiety zagranicą 
(o zakupach tych swego czasu do­
niosłem w „Gaz. Por.“). Działa dla 
artylerji nadeszły przeważnie z ja - 
poojL

W szystdm  szeregowcom tych 
nowych f rmacji wydano pełne za­
opatrzenie, stosownie do przepisów 
mobilizacyjny h.

Wed e d.i!s'.ych wiadomości z 
tego samego wia ygodnego źód la , 
„rewwoje1 sowiet* (rew, lucyjna na­
czelna rada wojskowa) przystąpił 
w ostatnich dniach do spiesznego 
przeprowadzenia tajnej mobilizacji 
czterech roczników (normalnych), 
oraz dwu roczników rezerwowych 
Mob'!iz;.cja ta odbywa się pod po­
zorem kursów przygotowania w o ­
skowego.

N tleży zazraczyć w związku z 
powyżzzem źe w czasie t d ytycn 
ostatnio na Ukrainie wielk ch ma­
newrów', crrezwyczajka zarztdzlla 
ścisłą konholę nad wszystkiemi 
formacjami wojskowetni, Zabronio­
no stanowczo jakiegokolwiek kon­
taktu z miejscową ludnością.

Z  T e a t r u ,

„DZIKUS", K om edja w  3-ch a k ­
tac h  H artley  M annersa .

Słaba sztuka, która podobne 
w krakowskiej „Bagateli" miała 
powodzenie dzięki szampańskiej 
grze artystów, nie wzniosła nas 
na wyżyny jakichkolwiek wzruszeń 
artystycznych, ani eż nie potrafiła 
ubawić garstki publiczności, która 
zjawiła się wczoraj w Teatrze Ma­
łym. Odpadł bowiem jedyny mo­
żliwy czynnik powodzenia tego ro­
dzaju elukubratów teatralnych z 
powodu mdłej, bezbarwnej i nu­
dnej gry naszego zespołu, który 
c asa ni robił wrażenie teatru ama­
torskiego. Nie wiele mieli do po­
wiedzenia autorzy sztuki, lecz i „to 
trochę" nie doszło do naszych 
uszu dzięki przerażająco wadliwej 
dykcji kilku artystów, którym po­
wierzono naczelne role. I nie bę­
dzie to wyrazem złośliwości, jeżeli 
powiem coś, co wszyscy zauwa­
żyli i o czem się mówiło głośno 
w kuluarach: najłz dniej i bez za­
rzutu grał ślicznie wytresowany 
piesek teatralny, który nie spaźnial 
się ani na minutę przy wejściach, 
a nawet szczekał wtedy tylko, 
kiedy to wynikało z jego roli. To 
był ten większy pies, Do drugi 
mały widocznie nie był jeszcze 
obeznany ze sceną i miał tremę.

Całe też zainteresowanie publi- 
rzności skupiał) się okoio tych 
dwóch „postaci scenicznych".

(h. z.)

Nasi artyści zagranicą.
Najsławniejsza polska śpiewacz­

ka Ada Sari-Szayerówna, po od­
niesionych obecnie wielkich sukce­
sach w Stockholmie, Kopenhadze, 
Chrystanj", Londynie, Monachjum 
i Berlinie, została zaagaiow ana 
na świetnych warunkach, na „tour­
nee* opery włoskiej do Ameryki 
Południowej, dokąd w połowie 
czerwca wyjeżdża. W ooec tego 
w tym roku wielbiciele tej świe­
tnej śpiewaczki, nie będą mogli 
podziwiać we Lwowie jej słowi­
czego śpiewu.

D r. Z ie m ilsk i
rozpoczął leczenie djatermją.

najkorzystniej w m a ­
wiać j a t  tern* u firm y

Andrzej HuźminsNi
Lwów, ul. KopBFniha S.

P ierw szo rzędne  w yko­
nanie. C en y  

u m i a r k o w a n e .y TF.ii
i i

usuwa radykalnie bez bólu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki* 

Skład i wyrób: 3032
Apteka M. Ettingera

Lwów, ph Golachowsklflh.
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łieJaiicjn „Gazety Porannej" zasypana banknotami,

Budujcie fundament pod dom 
Żołnierka Polskiego we Lwowie

Gto.) Redakcja ,,Gazety Poran­
nej" wystąpiła we wczorajszym n ^  
merze

z apejem do Czytelników,
aby składali w biurach naszej re­
dakcji przy ul. Chorążczyzny 1- 31 
dawną walutę marki polskie, któr« 
łącznie w znacznej ilości

będą wvmieniane na zł0te, 
a fundusz w ten sposób uzyskany 
stanie sie fundamentem pod budowę 
Domu Żołnierza Polskiego we L w o ­
wie.

Nasz apel odniósł natychmiast 
PO Og>k)SzerliU

poważny skutek< " r  
Przed południem i po południu 
zgłaszali się do naszej redakcji 
Czytelnicy „Gazety Porannej'1, skła­
dając na cej tak wzniosła 

znaczniejsze pakiety 
wycofanych z obiegu marek" pol­
skich. Pod1 wieczór uzyskaliśmy 
okoio 20 kilogramów banknotów, 
ktyie bedą w najbliższych dniach 
w ymienia-ne Zawiadamiamy na­
szych Czytelników i chętnych ofia­
rodawców, ż* ostateczny termin 
wymiany został przesunięty na dzień 
2. czerwca godz- II rano.

Proiekt „Gazety Porannej", aże­
by z sumy bezwartościowych nj&- 
mal marek polskich Stworzyć fun­
dusz, któryby stanowił fundament 

pod budowę Domu Żołnierza 
Polskiego we Lwowie, 

Wywołał w najszerszych sferach 
naszego miasta żywe zadowolenie. 
Inicjatywa nasza z-ostala przez
Czyltiii-Jiów naszych zrozumiana w 
ten sposób, źe dla ułatwienia akcJi, 
Instytucje rządowe, miejskie, orga­
nizacje społeczne wydały węzoraj 
polecenje zbierania marek eolskich 

wśród tajbliższego otoczenia. 
Mieliśmy sposobność rozmawiać 

z prezesem lw ow ską Dyrek jj ko­
lei p. Parwiczem, który oświad­
czył, że kolejarze, ta druga armja 
walcząca w najcięższych chwilach 
ramię Przy ram^emu z wp&kjem. 
n]e da na siebie długo czekać i na­
tychmiast rozpoczyna zbiórk«J 
wśród sfer kolejarskich- 

Miło nam było słyszeć te sło­
wa, a równocześnie nadeszła wia­
domość. że dzięki inicjatywie gro­
na urzędników Województwa JwoW 
skiego 1 pomocy osobistej r eferen- 
ta Województwa dra Szygoskfe&a 
wajną zbiórkę marek polskich zor­
ganizowano już w urodzie  woje­
wódzkim, a od dzisiaj rana wydział 
pracy i opieki społecznej W oje­
wództwa przyjmować będzie pa­
kiety marek" i
notować nazwiska ofiarodawców. 

.Organizacje wojskowe również 
nie pozostały w tyle. Kapitan Kling 
referent oświatowy zakomunikował 
nam telefonicznie, że wojsko wita

inicjatywę ,,Gazety Porannej" 
wielkjem uznaniem, a w rozkazie 
Komendy miasta pojawi, się apel 
do oficerów i żołnler iy, aby w re­
feracie oświatowym składali Da- 
kiety marek polskich.

Apelujemy jeszcze raz gorąco 
i prosimy o składanie w redakcji 
.,Gazety P o ra n n e j"  m ?rpk polskich 
d ziś tj. w sobotę od godz. 11 do 3

0 0  p o łu d n iu  i o d  go d z in y  6 d o  9 -te j 
wieczór.

Ze względu na poważny cel i 
krótkość terminu w jutrzejszym 
num erze wyznaczymy specjalne 
godziny podczas Zielonych Św iąt, 
w których dyżurny redaktor ,>Ga­
zety Porannej" odbierać beozie 
banknoty i notow ać nazwiska ofia­
rodaw ców,

Kto już złożył
większe i niniejsze pakiety marek.

P. Zaorska.
Reaakcja „Gazety Porannej" pozosta­

łość z dawniejszych składek.
Pan, który nie chciał podać swego na­

zwiska.
Pani X.
P. Stanisław  Sobolewski 
P. Dajewski Józef.
P. Żyitnrski Józef.
N N.
Szpital wojskowy okręgowy.
P Brukało Ludwik. '
B, D A. S. " • 1 ,
u  Sag-iński Stanisław, urz. kolej. 
Kancelaria ar. Grzesika i Koręckie.o. 
N. N.
A. W.
K. IŁ

W. Z.
P. Braunseis Karolina.
P. MartJt la-deuiz, porucznut- 
P. Gabr ?1 Stanisław .
P. Fried. ,
„Kalka", fabr. pap. cbem.
P. H. K.
P. Teweb Antonina. :
P. T. S.
P. K. L.
P Piątkowska Justyna.'
P K.
R N N.
P. Kapuściński 
P. Bełtowski Juliusz.
P M arvnia G.
P. M. J.
P. Z. S.

LORD PLTJMER
feldmarszałek angielski m ianowany wy., 
sokim komisarzem Auglji w Palestynie 

w mieisce sir H. Samuelsa.

FELDMARSZAŁEK SIR ALLENBY
wysoki komisarz Anglii w Egipcie, us*apil 

z zajmowanego stanowiska.

Samo!oiem do Warszawy
polec; Czytelnie? „Gazety Fow essi”.

W ielki fu rn ie j o n a ę ro d ę .
(ab) P ropagandow y lot „G a­

zety Porannej" sam olotem  pasa­
żerskim  ze L w ow a do W arsza ­
w y  i napow rót, oraz konkurs 
P renum eratorów  „G azety  P o ­
rannej", z k tórych  trzech  o trz y ­
ma jako prem je

wolne bilety przelotu,
w y w o ła ły  w śród  naszych C zy­

telników i P renum erato rów  obja­
w y  najw yższego

zaciekaw ienia.
W  ostatnich dniach po ogło­

szeniu szczegółow ych w arun­
ków  otrzym ahśłny  zarów no ze 
Lw ow a jak też i z prowincji o- 
grom na ilość zapytań, na k tóre 
rozpoczniem y 

w numerze jutrzejszym „Ga­
zety Porannej" 

odpowiadać i udzielać wyjaśnień.
Jutro  też ukaże się Pierw sza 

lista naszych C zytelników  - P re ­
num eratorów , dopuszczonych do 
w zięcia udziału w  losowaniu 
trzech prcmji. L isty  te będą odtąd 

codziennie ogłaszane.

Aresztowanie strzelają:ycn opryszKow
w  pgwiEcie jarosławskim.

( a b ) P rz td  kilkh dniami nie­
daleko Surochorza w powiecie Ja­
rosławskim. wieczorem jakaś ban­
d a  nieznanych ludzi zaczęła strze­
lać do chłopów na pŁ twisku. 
Wszyscy byli pewni, że tc banda 
M itkow sk iego  rozpoczęła swe

zbrodnicze dzieło, jeden z chłopów 
został zraniony. Dzięki energicznej 
akcji policji sprawców wyśledzono 
i okazała się, że banća nie miała 
nic wspólnego z Mitkowskim. 
Aresztowanych odstawiono do są­
du karnego w Przemyślu.

Z w racam y uw agę na ogło­
szone już w arunki i nodki eśiam v 
jaz  jeszcze, że w  losow aniu 3-ch 
biletów  wolnego przelotu ac& - 
p'anem  nasaże-skini linii „Af.ro- 
lot" w e jewowie, biorą udział 
w szyscy  ci, k tó rzy  w płacą albo 
prenumeratę miesięczną na czer­
wień, albo kw artalną na cze-wlec, 
lipiec i sierpień 1925.

P renum erata  m iesięczna mi­
mo powiększenia objętości nume­
ru  i w prow adzenia specjalnego 
dodatku, przeznaczonego dla na- 
szych Czvtełniczek p t.: „Kobieta 
w  domu i w  salonie", została zni­
żona I wynosi tylko 4 zi. miesię­
cznie w raz z nrzesyłka pocztowa 
względnie dostawą do domu.

RADA PRŻEMYSŁU WOJEN­
NEGO.

W arszawa, 29- maja. (Tej. G- P.5
Rojda ministrów uchwaliła na totfo- 
sek ministra spraw wojskowMcłi 
utw0rz©ni« j statut Radv przemysłu 
wojennego przy ministrze 
wojskowych. Rada ta ma być or­
ganem 'doradczym f opiniodaw­
czym w  ^prawach przemysłu, wgk 
jennego. • ■ v
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Sensacyjne aresztowanie uczonego w Wiedniu.
Znany lekarz, asystent szpitala, ceniony uczony był dawniej ziodz ejem

i nie ukodczył nawet szkoły średniej.
Przed kilku dniami aresrtow a- 

no w Wiedniu asystenta jednego 
z tamtejszych szpitali, ro d  zarzu­
tem przywłaszczenia sobie w księ­
garniach dzieł naukowych. Czto- 
wiek ten, bardzo ceniony przez 
kolegów i posiadający ogromną 
wiedzę, nie miał, jak s ę po aresz­
towaniu go okazało, prawa uży­
wania tytułu lekarza, gdyż nie u- 
kończył żadnego fakultetu.

Fałszywy lekat z{
nazwiskiem Barti, jest niezwykle 
ciekawym typem uczonego. K a -  
dzieże jego wyszły na jaw, gdy 
Barti udawszy się do jednej ze 
znanych antykwami, chciał wyzbyć 
się kilku tomów dziel medycznych. 
Subjekt obsługujący go, poznał 
w tych książkach egzemplarze, 
które przed kilkoma miesiącami 
zostały skradzione w innej księ­
garni, a o których zniknięciu po­
wiadomiono wszystkie sklepy han­
dlujące książ' ami naukowemi. Na­
bywszy za żądaną sumę swe 
książki,

ćubjekt udał się do komisarjatu
i prosił o pokazanie specjalnego 
albumu „złodziei sklepowych*. Po 
krótkim poszukiwaniu odnalazł fo- 
tografje swojego klijenta, Subjekt 
wieczorem opowiedział tę całą 
sprawę pryncypałowi, który za­
miast pochwały, zburczał go mó­
w iąc, ie  nie możaa posądzać zna­
komitego doktora Barii o podobne 
łajdactwo. Kupiec spotkał bowiem 
przed godziną doktora Barii, który 
mu opowiedział, iż sprzedał w je­
go sklepie kilka książek.

W umyśle właściciela księgarni 
poczęło jednak kiełkować podej­
rzenie, g:>rąco popierane przez 
współpracownika.
Księgarz udał się po kilku dniach

do szp ita la
gdzie Barii był asystentem, pro­
sząc, aby w zupełnej tajemnicy 
jedzono  doktora, czy nie jest on 
kleptomanem. Dok or Barti, nie

wiedząc, że jest śledzonym, pize- 
[ rowadzał dalei swe d dychczaso- 
we tranzakcje, aż do chwili sihw y- 
tania go na gorącym uczynku.

Barti przyznał się odrazu,
iż pochodzi ze znanej rodziny, ale 
ty ł złodziejem sklepcwym, w na­
stępstwie czego rc d z n a  wyrzekła 
się go. Schwytany już kiedyś na 
kiadzieży, skazany został na dwu 
letne więzienie. Tam począł stu­
diować dzieła medyczne, chcąc 
poświęcić się praktyce lekarskiej. 
Zwolniony, marzył o dalszych stu- 
djach nie mógł się jednak n gdzie 
dostać z powodu owej kary.
Przekupując dozorców, chodził na 

Uniwersytet
i do sal anatomicznych i pracu ą : 
wytrwale dzień i noc zdobył sw.- 
niezwykłe wykształcenie.

„ K ur je r  Poranny* z powodu 
us'ąpienia W ceprem.era Thuguta, 
w a it/ku le  wstępnym przytacza 
dosłownie deklarację Klufcu Pracy, 
a nas ępnia pisze co nas tęp u je :

„Ustąpienie p. Stanisława 
Thugutta ze składu gabinetu p. 
W ładysław a Grabskiego jest mar 
menlem tern brrdziej znacząc m 
dla ogólnej sytuacji i olityczr.ej, 
że towarzyszy mu deklaracja klu­
bu sejmowego najb iższych przy­
jaciół partyjnych dotychczasowe­
go W icepremiera Rządu. Dzkia- 
lacja ta ujmuje w s więzły spo­
sób bilans rezu tatów polityki 
gospodarczej gab netu pozapar­
lamentarnego, bilans, którenu, 
niestety, niepodobna odmówić 
dużei zgodności z praw dą} po- 
m mo jego czarnych barw .’Smu­
tne strony zupełnego zaskl.‘pie­
nia się gabinetu w obrębie trosk 
f skalnych i zdanie wszystkich J 
innych gałęzi zadań rządu na

Świa ectwo ukończenia studjd ’ 
kupił u specjalisty, zajn u ącego 
się podrabianiem dyplomów uni­
wersyteckich i sta ąt odważnie do 
konkursu o posadę a ystenta szpi­
talnego.

Eg amin zdał  fen om ena ln i ’,
a ponieważ nikomu r: ie przyszło 
na myśl sprawdzić jego dyplomu 
i on też nie m iił obowiązku g 
pokazywać. Wielką winą jego ies: 
to, iż chciał nietylko czytać k rą ż ­
ki naukowe, ale je też posiadać. 
Sprzedawał lylko duplikaty.

Barti został usunięty ze szpitala
1 pozostawiony na wolnej stopie 
za kaucją złożoną przez swego oj­
ca, wysoki g> funkcjonarjusza ko­
lejowego. Zapłacił też on za slraty 
poczynione przez syna w księgar­
niach.

losy przypadku, zależnego od 
mn ejszego lub większego naci­
sku chwilowych ok diczneści, 
wobec których rząd oportunisly- 
cznie kierował się jodynie swo- 
jćm pragnieniem trwania, odcla- 
wna już były widoczne i ciężko 
daw ały się we znaki życiu pu­
blicznemu*,

*

„W arszawianka** pisząc o (ej 
samej sprawie nieco odmiennie się 
zapatruje na przyczyny i skutki 
ustąpienia p. Thuguta:

„Na ustąpienie p. Thugutta ze 
składu Rządu zanosiło się od 
dłuższego czasu. P. Thugutt w stą­
pił wprawdzie do Rządu w roz- 
o źwięku tak stanowczym ze swym 
Klubem Wyzwolenia, ie  opuścił 
jego szeregi, ale bądźcobądź zo­
s ta ł wówczas jeszcze w stron­
nic.wie i był uważany za przed- 
stawiciela||lewicy, a zatem teraz, 
gdy p. Thugutt ostatecznie zer­

wał z Wyzwoleniem przez pow- 
sta ie Osobnego Klubu Pracy, 
oraz gdy wogó e W/zwoienie 
wypowiedziało w lkę Rządów, 
zmieniły się warunki poprzednie 
w k óiych p. Thegu t miał być 
niejako łącznikiem z lew k ą  
O rócz tego w głównej sprawie, 
i-tón p. Thugutt miał się zająć 
w Rządzie, mianowicie w dzie­
dzinie polityki wobec mnie jszo­
ści, okazało się. źe p. T.iugutt 
bywa odosobniouv w Komitecie 
Spr. Kres., a wo ó e robota ta 
słabo się rozwija. Były zatem 
powody, które uzasadniają po­
stanowienie p. Tiiugu!ta*.

W
„R zeczpospo lita*  zamieszcza 

korespondencję z Paryża, podpi- 
sarą  przez p. Korab-Kucharskiego, 
której p ecąte . jest najciekawszy, 
gdyż stwierdza koniec idei tak nie­
bezpiecznego dla pokoju świata, 
a wszcz gólności dla Polski, paktu 
gwarancyjnego:

„Gdy wczoraj na Quai d’Or- 
say zadałem sakramentalne co­
dzienne zapylanie co nowego? — 
młody dyploma a  odpowiedział 
mi z udawaną żałobnością:

— Zdaje się, że tym razem 
pakt jest naprawdę chory...

Symptomy tej choroby w y­
czuwaliśmy ,uż od kilku d n \ 
Charakterystycznem jest, że rząd 
angielski, k óry się tak gorącz­
kował i nalegał, by p. Brianf 
przyspieszył swą odpowiedź na 
niemieckie propozycje, naraz za­
czął działać na zwłokę*.

t
A d w o k a t  

Or. STANISŁAW  OSTOJA 
Z a g ó r s k i

m ajor rezerw . W. P ., b. dow ódca 
B aonu 240 p. p. M O. A. O., czło- 
nek-Z ałożyciel, b. P reze s  i członek 
Rady Z aw iadow czejZ w iązku  O broń­
ców  L w ow r odznaczony  „Krzyżem 
W tlecznych* . K rzyżem  i odznaką 
V odcinka O brony L w ow a, O rlę ­
tam i, K '^yżem  M. O. A. O. i 240 
pp., g ó rnoślązką  odznaką w alecz­
ności, zm arł po krótkich  i ciężkich 
c ierp ien iach , dnia 28. m aja  1925 r.

O brzęd pogrzebow y odbędzie 
się w sobo tę  dnia 30. m aja  1925 r. 
o godz. 4 -te j po poł. z dom u przy 
ul. K ołłątaja 1. 8. 303 i

Przegląd prasy.

TADEUSZ ZUBRZYCKI.

Pod Zad
(Epizod walk 2

(W piątą

Ciemna noc bvla jeszcze, mżył 
drobny deszczyk, gdy ba tal jon kapi­
tana Zajączkowskiego wszedł w. ja- 
’Sy> Kutkorz okalające. Żołnierze 
"byli wyczerpani do najwyższego 
.stopnia. Od szeregu dni trwali w 
ibitwach i bili sdię z determinacja 
straceAoów. Po sławnym wypadzie 
na Ghodaczków, gdzie 9-ta bryga­
da strzelców sowieckich pierzchła 
przed nimi jak stado baonów, zaś 
°nj wracali z  triumfem, wiodąc ze 
sobą dwustu pięćdziesięciu jeńców, 
nie spoczęli dnia ani godziny. Rzu­
cano ich z ognia w ogień, wymia­
tano nimi najgorsze kąty, aż żoł­
nierz wreszcie rozlulbował się, ndfey 
salamandra w  tym ogrwu i w  tym 
iście nadludzkim trudzie.

Po chodaczkowskiej potrzeba

bolszewikami.)
rocznicę.)
przeznaczono ich do rezerwy niby.

— Pięć dni będziemy spoczy­
wali! — ntówił gruby porucznik 
Jan Demeter z westchnieniem ulgi

Sapał przytem niby miech ko­
walski.

— PĄęć dni! — powtarzali roz­
radowani żołnierze.

Było k) jednak słuchowe złu­
dzenie — jak trafnie określił ów 
rozkaz podchorąży hr. Pinjński.

Załadowano ich wprawdzie do 
pociągu, który miał ich zawieść do 
Żółtaniec, lecz już w, Krasnem wy­
siąść im kazano. Poszli1 na góry, na 
lasy, ną bolszewików, na w szyst­
ko co przed nfeni. Krwawili się w, 
kontrataku na Połonlczną, zębami 
Sokołówkę brali.

>,Naprzód- każdą cenę na­

przód!" — przychodziły rozkazy z 
dowództwa brygady.

Przyszła wiadomość, że bolsze­
wicy sforsowali liinję Bugu, k o n n i­
ca Budionnego rozpuściła swe za ­
g o n y  pod Lwów.

Bataljo11 kapitaną Zajączkowskie­
go zapadł w las, skąd co godzin 
kilka wypadał, jako piorun groźny. 
Żołnierze zdziczeli w tych bezustan 
nycb zapasach. Mieli w  bród tru­
dów, wysiłków, mąk — jeno żyw­
ność rzadko ich dochodziła.

Przyszła chwila akcii na Ko­
złów j Milatyn. Nie było już Abra­
hama, któryby się ujął za swymi 
przemęczonymi ,,chłopcami", Abra­
ham, pod Chodaczkowem rapny od 
jechał d° Lwowa kom odę nad lot­
nym oddziałem sprawował rot­
mistrz Krynicki. ,

„Wzięliście Sokołówkę, weźmie­
cie i Kozłów!" brzmiał r«®kaz do­
wództwa brygady.

Rozkaz został ściśle wykonany. 
Kozłów był wzięty, lecz batalion 
stopniał do cyfry 450 ludzi. Teraz

otrzymali r0zkaz „tkwić" na odcin­
ku Żuraty-Beżfcrudy.

I ,,tkwili" dzień i noc ucierając 
się z podjazdami dzikiej konnicy 
Budiennego.

Co noc widzieli żołnierze łuny 
pożarów wiosek przez kozaków 
Budiennego podpalanych, które co­
raz bardziej zbliżały się do ich u- 
kochanego Lwowa. Często widzieI’ 
łuny za swemi plecami- '

— Psjewiary rabują i wsie palą 
— mówili żołnjenze. ,,

— Na rany Chrystusowe!—rzekł 
pewnej nocy młodziutki plutonowy 
Czyżewski — toż oni są ną na­
szych tyłach! Gotowi nas od­
ciąć od Lwowa, otoczyć i wytłuc do 
szczętu!

— Nie bój się, dziury w niebie 
nie będzie gdy cię ubija! — uspo­
koił go sierżant Dyrkacz.

— „Nec Hercules oontra plures!“ 
Grupa rotmistrza Dietricha wyco­
fała się w kierunku L^owa, prze­
ważne siły Budienmjaków zaatako­
wały bataijon Zajączkowskiego.
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Dziś odsłonięcie pomniha
poległych lotników Amerykanów.

Komitet odsłonięcia pomnika poległych lotników Amery­
kanów uprasza wszystkie delegacje, któpe wezmą udział w tej 
uroczystości aby zebrały się dziś najpóźniej o godzinie 10 30 
przedpołudniem na cmentarzu Obrońców Lwowa.

Metr. Szeptycki przyleciał z Warszawy.
Wylądował bez szwanku,

(ab) Wczoraj o godzinie I l-te | 
przedpołudniem przyleciał do Lwo­
wa samolotem z Warszawy ks. 
metropolita Szeptycki, który — jak 
wiadomo — bawił w W arszaw e 
na zjeździe biskupów. Lądowanie 
aparatu Junkersa lin.i „Aerolot* 
odbyło się bez zarzutu, a ks. me­

tropolita Szeptycki, który pierwszy 
raz w życiu użył samolotu wyra­
żał się z wielkietn uznaniem o tym 
środku lokomocji. Ks. metropolitę 
Szeptyckiego oczekiwali na lo tn -  
sku liczni przedstawiciele ducho­
wieństwa ruskiego.

Strzelnica w podziemiach „Sokoła*1.
Szkoła dobrych strzelców.

Dla umożliwienia ogólnego wy­
ćwiczenia w początkowem strzela­
niu celnem, a przez to przyczynie­
nia się do prac przygotowania 
wojskoweg) urządził SoKÓt-Ma- 
cv rz  w swych doinych ubikacjach 
strzelnicę pokojową n& broń mało­
kalibrową i krótką

Uroczyste otwarcie zaszczycili 
swą obecność ą reprezentanci woj­
ska gen. Meroviglia, gen. dr. Bał-

łaban, pułk. Haudek, major W ój­
cik, kpt, Ziei ński : twórca strzel­
nicy wedle najnowszych francu­
skich wzorów por. Ko Walczewski, 
uczestnik Olimpiady. Reprezentanci 
Związku oficerów rezerwy z pułk. 
Krajewskim, Tow. Łowieckiego z 
nr. Mniszkiem, oraz imieniem mia­
sta wicepr. dr. Stahl, który oddał 
pierwszy strzaf honorowy jako 
przedstawiciel tego miasta*

Jubileusz rabina dra Guttmana.

HOTEL EUROPEJSKI (plac Mariacki).
Przyjechali 28. m aja 1925.

Dukert W ładysław , prokur, ze Sanoka; 
Ks. Sękowski Jan, z Morzy głodu; Dr. 
"Uauthner Gustaw, obywatel z Horodenki; 
Major Mazur Józef z Brzeżan; Adamczyk 
Jan, likw. P. B. R ..z  W arszawy; Zambro- 
wer Edward, właść. rest. z W łodzimie­
r a ;  Dr. Rosenbaum Jerzy, lekarz ze Sta­
nisławowa; Brunwald Ludwika, naucz, z 
Benczyna; Hechter Gustaw, kupiec z Ka- 
tcw ic; Salomon Leon, kupiec ze Strzyżo­
wa; Inż. Wolf Mieczysław z W arszaw y; 
Dobrzalecki Nikodem, przemysł, z W ar­
szawy; Hertz Józef, urzędnik z W arszawy; 
strzelecka Helena, urzędn. z W arszawy; 
Opitz Marjan, inż. z Kałusza; Inż. Mach­
nicki Roman z Borysławia,

, O------
TEATR WIELKI.

Sobota 30 bm. „Rigoletto“ (gość. wy- 
•tęp B. Franciego).

Niedziela 31 bm. o godz. 3 popoł. 
„Obrona Częstochowy" (przedstawienie nie 
Popularne).

Niedziela 31 bm. o godz. 7.30 wlecz. 
„Trubadur" (gośc. występ Franciego).

Poniedziałek 1. czerwca „W esele Fi­
gara".

TEATR MAŁYe
Sobota 30 bm. „Dzikus".
Niedziela 31 bm. „Dzikus".
Poniedziałek 1. czerwca „Dzikus",

iTFATR n o w o ś c i
Sobota 30 bm. „Dama w purpurze". 
Niedziela 31 bm. „Dama w purpurze". 
Poniedziałek 1 czerwca „Dama w pur­

purze".

Gościnne występy B. Franciego. Dziś, 
tj- w sobotę rozpoczyna w Teatrze Wiel- 

im gościnne występy najznakom itszy w 
świecie baryton włoski Benvenuto Franci, 
którego sława obiegła cały świat. Zazna­
czyć należy, że partje w „Rigolecie" zdo­
był sobie Franci największy rozgłos nie 
tylko w Europie, ale i w Ameryce. Obok 
F;anciego partję księcia odśpiewa lwo­
wianin, zaproszony um yślnie na  gościn­
ny występ w  „Rigolecie" p. Franciszek 

, Bedlewicz, znany u nas zaszczytnie z ze­
szłorocznych występów. Resztę biletów 
sprzedają jeszcze dzisiaj kasy teatralne.

„Dama w purpurze". Nowa operetka 
wyreżyserowana doskonale przez Ku li­
go wskiego, zdobyła sobie odrazu Dowo­
dzenie i  popularność, tak, że wróżyć jej 
toożna trwałe pogodzenie.

W strzym anie przedstaw ień popolu- 
dniowych. Z powodu pory letniej, jak w
Poprzednim sezonie, przedstawienia po­
południowe zostały zawieszone aż do
Przyszłego sezonu.

CYRK A. KORNACKIEGO. W  sobotę 
m aja b. r. z obustronnej zgody walka 

do rezultatu bez przerwy i odpoczynku 
Pomiędzy ALEKS. BOGATYROWEM a JÓ­
ZEFEM GEBYUEREM. W 2 parze wal- 
cZą: LUIS KOCH i PETER KOPICZ, w 3 
tarze  AUGUST SNEIDER i JAN ZELIGA, 
W i  parze: WILDMAN i SALWATOR

: oAMBULA. Przed zapasam i nowy pro­
gram cyrkowy. 3015

? O —
P. Kazimierz Luhieniechi, który przez 

Wiele la t był we Lwowie prokuratorem 
Państwa, a następnie jako sędzia sądu 
okręgowego prowadził bardzo energicznie 
Przy wypełnionej zwykle sali rozprawy 
Przed przysięgłymi i przed trybunałem , 

otworzył obecnie — jak się dowiadujemy 
kancelarię obrończą w sprawach kar­

nych przy ul. Podleskiego 1. 7. Życzymy 
*Pu powodzenia w tem nowem przedsię­
wzięciu.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w sobotę 30. bm. o godz. 18-tej w sali 
Posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. Na 
^ rząd k u  dziennym ; Sprawa prowadzenia 
eatrów miejskich i prelim inarz budżet, za 

®Łzon 1925-6. Spraw. p. r. Hóflinger, oraz 
^Piana III. cz. regulam inu obrad Rady 
Miejskiej. Spraw. p. r. Thullie. Nastąpi 
Usiedzenie tajne.

Posiedzenie Komitetu rozbudowy mia- 
odbędzie się we środę dnia 3 czerwca 

i “25 o godz. 6 wieczorem w sali posie- 
Magistratu.

, (—-) Nieudana włamanie. Do sklepu 
•kóę Ś m n M  Schum ana przy. ul, Żółkiew*

(uk) W cioraj lwowska gmina żydow­
ska um rzyjcie  obchodził)', jubileusz rab i­
na dra  Guttm ana, który

od 25 la t chlubnie pracuje
na polu religijnem we Lwowie. Uroczy­
stość odbyła się w Templum przy ul. Żół­
kiewskiej, gdzie tłum nie zebrali się człon­
kowie Zboru izraełickiego z przełożonym 
prof. dr. A llerhandem na  czele, Zarządu 
Templum z prezesem dr. O. W asserem i 
zastępcą p. Rochmesem, Rady szpitalnej, 
a dalej reprezentanci w szystkich bożnic 

lwowskich, stowarzyszenia „Leopolis", 
Żydowskiego Klubu mieszczańskiego, 
Centralnego Związku kupców, Egzekuty­
wy syjonistycznej i jej instytucji, oraz 
licznie zaproszeni goście.

O godz. 9 modły świąteczne przed głó­
wnym ołtarzem, w asyście rabina dra 
Freunda oraz kantorów Kórnera i Scheina 
odprawił kantor Lwowicz przy tow arzy­

szeniu wzmocnionego chóru Templum o- 
raz organów. Gdy przebrzmiał piękny 
glos tenofowy Lwowicza i  umilkły chó­
ralne pienia

wprowadzono uroczyście rabina dra 
Guttm ana

pized ołtarz, gdzie do jubilata dłuższe 
podniosłe przemówienie wygłosił dr. O. 
W asser, prezes zarządu Templum oraz 
Komitetu zrzeszeń politycznycń i zawo-

skiej 1. C. usiłowali się dostać nieznani 
sprawcy za pomocą wybicia dziury w 
sieniach. Spłoszeni przez •patrolującego 
posterunkowego zbiegli.

(—) N i „zieloną trawkę". M arja Ko­
wal, wdowa, zam. przy ul. Kordeckiego 1. 
26 doniosła, że jej 16-letni syn Włodz. 
Kowal dnia 26 bm. wydalił się z domu i 
dotychczas nie powrócił. — Stanisław 
Szostak, kotlarz, zam. przy ii Bartosza 
Głowackiego pod 1. 5 doniósł policji, ze 
jego 4-letni syn Antoni wydalił się z do­
mu i dotąd nie powrócił.

(—) Kradzież epirytnsn, papierosów i 
tytoniu. H, Schmeier, wł&śc. restauracji 
przy Drodze Sichowskiej doniósł Komis. 
I. P. P., iż ubiegłej nocy nieznany spraw­
cą skradł z restauracji w niewiadomy 
sposób 10. lite r wódki i pudełka papiero-

dowych żydowskich, który to Komitet 
zajął się u-zadzeniem jubileuszu. Dr 
Wasser w pięknych słowach podniósł za­
sługi jubilata na polu religijnem.

Następnie obecni składali jubilatowi 
życzenia, poczem uroczystość zakończono 
dals/em i modłami.

Po tym  tkcie  delegaci i reprezentanci 
zrzeszeń żydowskich zebrali się w głó­
wnej sali Zboru izraełickiego. Przybył 
tam też zaproszony jubilat, do którego 
najpierw przemówił przełożony Zboru 
prof. dr. Auerhand, następnie dr. Sokal, 
imieniem Stow. „Leopolis", poseł profe- 
sor-rabin Bansner imieniem Koła ży­
dowskiego, dr. Landan jako przedstawi­
ciel Klubu mieszczańskiego, a potem prze­
mawiali reprezentanci zakładów dobro­
czynnych, Towarzystw, Centralnego 

Związku kupców i wielu innych. W resz­
cie przemówił sam jubilat. W zruszony 
dcwodaml uznania jego pracy, w serdecz­
nych słowach dziękował dr. Guttman,

Dcdać należy, że Komitet urządzający 
jubileusz uchw alił wydać drukiem kaza­
nia dra G uttm ana w języku polskin., 
oraz ufundować stypendjum dla kandy­
data rabinackiego, który będzie studjowat 
w polskim języku, na co też gmina ży­
dowska przeinaczyła hwoti 20 tysięcy 
złotych.

sów o az 18 paczek tytoniu łącznej war- 
tcści około 200 zł.

Do iz p iia k  powszechnego przywiezio­
no: A dannca Fabiana, zam. w Pasażu 
Hausm ana 1. 7. z raną w klatce piersio­
wej, pochodzącą od przebicia nożem 
przez n»eznanego spiawcę. — Ginsberga 
Józefa, technika zam. przy ul. Tatarskiej 
1. 2, który n zan .arze setnobójczvm wy­
pił pewną ilość kwasu kzrbolowego.

Dc aresztów policyjnych zostali odda­
ni! Maruniak Michał la t 14. zam. przy 

ul. Boczkowskiego 1. 3, za  kradzież ze­
garka na szkodę Marcina Drunera, zam. 
przy ul. Rybackiej 1. 3. — Antoni Kaca- 
raba, notow any i karany złodziej, zam. 
przy u). Zamkowej 3, z ł  kradzież pugila­
resu na p) Krakowskim na  szkodę Micha­
ła Senąita z Jaryczowa Starego. — Jan

Zmara, lat 25, sądownie karany, zam. w
Sygniówce Malej pod 1. 154, za usiłowa- 
ne zgwałcenie w dniu 28 bm. 13-letniej 
Anny Dzwonnik, zam. w Sygniówce pod 
1. 262. — Pechman Mojżesz, notowany 
złodziej, Buczek Aleks, bez zajęcia, zam. 
przy ul. Rzeźbiarskiej 1. 14 i Anastazja 
Konowalska, kryta prostytutka, zam. 

przy ul. Berka 1. 6, za awanturow anie 
się w stanie pijanym.

P. Korfanty zakupił dziennik „Rozwój", 
wychodzący w Łodzi.

*---- O—■»
Nakładem księgarni Gebethnera :  Wolf­

fa w yszły dwie nowe powieści: Stefana
Barszczewskiego „Czandu", powieść fanta­
styczna z XXII. wieku, osnuta n a  tle n ie ­
uniknionej walki dwu światów, dwu kul­
tu r dwu cywilizacyj: Europy i Azji. — 
Juljusza Germana „Iwonka", powieść z 
dni dzisiejszych, której bohaterką jest 
młodziutka panienka-sierota, rozpoczyna­
jąca życie samodzielne, pełne niezwy­
kłych przygód. Obie powieści czyta się 
z wielkiem zainteresowaniem. Jako jedna 
z prac Insty tu tu  Mesjanicznego ukazała 
się „Propedeutyka m esjaniczna" Hoene- 
Wrońskiego, przełożona z francuskiego 
pizez Paulina Chomicza (Nakład Gebetn- 
nera i Wolffa), łłak ładem  tejże księgarni 
wyszła książka słynnego amerykańskiego 
pedagoga C. H. Hendersona p. t. „Nowe 
wychowanie" (W hat is to be educated) w 
tłumaczeniu I. Moszczeńskiej. Trudno jest 
w paru słodach zdać sprawę z niezwykle 
bogatej treści tej książki. Trzeba jednak 
przyznać, że jest to jedno z najciekaw­
szych dziel pedagogicznych, jakie w ostat­
nich kilkunastu latach ukazało się w lite­
raturze światowej. — Nowy tomik (224) 
„Bibljoteczki Uniwersytetów Ludowych i 
Młodzieży Szkolnej" obejmuje odczyt prof. 
Chrzanowskiego pt. „Romantyzm polski 
wobec Konstytucji 3. Maja. Autor prze­
prowadza w nim  paralelę między ideami 
ożywiającemi naszą poezję rom antyczną, 
a zasadam i Konstytucji Majowej. Nakład 
Gebethnera i Wolffa.

  O— •
OLBRZYMIA PODWYŻKA CŁA1 

SPIESZCIE SIĘ Z ZAKUPAMI NOWOŚCI
ZAGRANICZNYCH jak: obuwia, kapelu­
szy, bielizny, krawatów, płaszczy gumo­
wych i impregnowanych dla Pań i Panów 
w magazynie American House, Lwów, Ko­
pernika 5. 2980-2

» ■ O —
O lb r z y m i  w y b ó r tow arów  bławwt- 

n y t h  po leca  firm a
A S T O M  U W J E B A

L w ów  u l. H a lic k a  10.
F ilja  w  S try ju .  — C odzień nadchodzą  

o sta tn ie  now ości. 3025

Ulg. kolejowe dla tnryztów w Jngozla-
wji. Min. kolei Jugosławii wydało rozpo­
rządzenie, według którego zagraniczni tu ­
ryści i podróżni otrzymują na Kolejach ju ­
gosłowiańskich zniżkę w wysokości 25 prc. 
dla osób pojedyńczych, a  50 prc. dla grup 
ponad 5 osób, gdy przynajm niej przez 15 
dni przebywają w Jugosławii.

(f) Mannonry, były francuski minister 
spraw w ewnętrznych zm arł w Paryżu. Pod 
czas wojny został on ranny i m usiał pod­
dać się amputacji nogi.

(f) Doktryna Monroego i magazyn n- 
brań. Jak wiadomo Amerykanie dum ni 
są ze swego prezydenta Monroego, który 
stworzył do dziś dnia obowiązującą zasa- ‘ 
dę: Ameryka tylko dla Amerykanów! Hi­
storyczny dom Monroe‘go przy ul. Prince 
w Nowym Jorku zażyw ał czci jako jMmiąt-: 
ku, narodowa, dopiero teraz! sprzedany zo-j 
stał kupcom, którzy założą w nim — w iel­
ki skład ubrań.

(f) Piszoielo z czasn „bitw y narodów*'. 
Pod Lipskiem przy kopaniu kanałów n a ­
trafiono na masowy grób, zawierający mnó 
siwo kości żołnierzy poległych w r. 1813, 
w pamiętnej wielkiej bitwie. Większość 
tych szczątków rozdrapały w okamgnie­
niu okoliczne dzieci „na pamiątkę".

(f) Mały mozg wielkiego człowieka. 
Mózg A natola France‘a  ważył — jak dono­
szą koła lekarskie — tylko 1017 gram óy, 
czyli znacznie mniej, niż wynosi przecięt­
n a  waga mózgu ludzkiego (1390 g.). Nato­
m iast m iał o n  posiadać daleko wybitniej 
rozwinięte słoje, tak, że powierzchnia 
przewyższała powierzchnię przeciętnego 
mózgu.

'----- O——
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r— Gwałtu, tonę! Ratuj pani 
— N atychm iast rzucę się w wodę, o 

ile pani da słowo, że nie będę m usiał się 
z pania ożenić 1

Kiczwgbfy fenomen 
w  naturze.

W ĘDRUJĄCĄ GÓRA.
iW pobliżu m iasteczka M eeker, 

w  stanie Colorado, znajduje się 
n iezw ykła  góra. G óra ta  bowiem, 
licząca kilkaset stóp wysokości, 
zaczyna co pewien czas w ędrów ­
kę, posuw ając się o 5 do 6 m e­
trów .

P o  raz p ierw szy  zauw ażono 
dziw ne to zjaw isko przed piętna­
stu  laty. Od tego czasu w ędrów ka 
góry  w znaw ia się co kilka lat, 
m iary. .

iWIaśnie w  tych  dniach gór u 
ruszy ła  znów  z miejsca, b a ry k a­
dując zupełnie szosę automobilo­
w ą, zbudow aną u jej podnóża.

M ieszkańcy m iasteczka M ee­
ker i m iejscow ości okolicznych 
ośw iadczają, że w patru jąc  się u- 
w ażnie w  za ry sy  góry, m ożna 
dostrzedz, w yraźnie, jak góra po­
suw a się zwolna na podobieństwo 
żółw ia.

Geologowie tłum aczą dziwne 
to  zjawisko podm yw aniem  pod­
s taw  góry przez w ody  podziem­
ne, w skutek  czego ciężkie m asy 
skalne w ierzchołka zm uszają gó­
rę  do osadzania się i posuwania 
znow u w  kierunku spadku gruntu. 
A ruch ten  ustanie dopiero w ów ­
czas, gdy góra trafi na podłoże 
skaliste.

Hojna między
Echa słynnej afery z

primadonnomi.
pluciem w ,>Walk*rji“.

(f) Przed tygodniem całą prasę obiegł 
opis gorszącego zajścia w operze wiedeń­
skiej: Grająca Frykę w „W alkirji" znako­
m ita śpiewaczka Marja Olszewska, roz­
gniewana prowokującem zachowaniem się 
swej antagonistki Jeritzy, która siedząc 
za kulisą prowadziła gl iśną rozmowę z 
dwiema koleżankami, Dlunęła siarczyście, 
trafiając jednak nie w Jeritzę, lecz w pa­
nią Kittel.

Epilogiem tej afary hyła natych­
miastowa dymisja

udzielona Olszewskiej, która zaraź po 
przedstawieniu wyjechała do Londynu. O- 
pinja publiczna stanęła po stronie Olszew­
skiej, która była stroną sprowokowaną. Z 
diugiej strony kruszono kopję w obronie 
..sprofanowanej godności" opery wiedeń­
skiej, obfitującej w chlubne tradycje 

Dodać należy, że p. Jeritza, która to 
zajście wywołała, jest patologicznym ty ­
pem kapryśnej i histerycznej primadonny. 
Z pochodzenia Czeszka, śpiewała szereg 
lat w operze wiedeńskiej, lecz

stawę światową uzyskała dopiero 
w Ameryce.

Jej m iły temperamencik d a ' się już tam 
we znaki tak, że słynny tenor Gigli śpie­

wając z nią w jednej z oper, uniósł się i 
„grzmotnął" swą partnerką o ziemię tak 
silnie, że zemdlała. Pani Jeritza po zaj­
ściu z Olszewską w ysłała radiogram do 
Londynu, przedstaw iający zajście w świe­
tle dla Olszewskiej niekorzystnem, aby ry­
walce poderwać gruni pod nogami. Od sze­
regu miesięcy jest rzeczą znaną, że Je­
ritza „trzęsie" opera wiedeńską i uważa ją 
za w yłączną panią tego instytutu.

Aiera z Olszewską spowodowała szereg 
dalszych tarć:

Słynny baryton dr. Schipper,
narzeczony Olszewskiej, solidaryzując się 
z nią, zamierza w ystąpić z opery wiedeń­
skiej. Onegdaj znów głośny tenor Piccaver, 
wywoływany w raz z  Jeritzą przeć ram pę i 
podrażniony jej zachowaniem się, rzucił 
jej parę osb-ych słów, po których diva roz­
beczała się i pobiegła do dyrektora na 
skargę.

TaL fo bywa w świecie teatralnym .
W scenie mocno wzruszającej dwie 

prim adonny całują się wobec publiczności, 
a chętnie pokąsałyby się. nawzajem . Jedna 
śpiewŁ „Droga przyjaciółko", a  myśli: 
„bodajś pękła!" — druga odpowiada: „Za­
witaj m i", a  w duchu dodaje: „Ato gęś'"

Ze sportu.
A rty ś c i

zetkną się w
i p ra s a
poniedziałek!

Niebywałą sensację wywołała zapo­
wiedź zawodów piłkarskich Artystów 
Teatrów Miejskich z Prasą Sportową. Pier­
wszy występ gniazd scenicrnych na  zie- 
lcnej mnrawie bndzi łatwo zrozumiale 
zainteresowanie nietylko wśród sfer apor­
towych, ale i kół nie mających dotych­
czas z ruchem sponow ym  nic wspólnego. 
Nie ulega wątpliwości, iż impreza ponie­
działkowa będzie pierwszorzędną atrakcją 
tow arzyską i zgromadzi na boisku Cyta­
deli liczną, doborową publiczność.

W druż-nie Artystów znajdujemy na­
zwiska matadorów nc.szych scen. Rolę sę­
dziów bocznych objęły ulubienice lwow­
skiej publiczności panie Korabiankc, i Ło­
zińska. W ytraw na ręka reżyseia p. Fali­
szewskiego jest najlepszą gwarancją u- 
dania się im prezy. Organizatorowie przy­
gotowują szereg niespodzianek, które przy­
czynią się do w ytw orzenia wesołego i sym 
patycznego nastroju.

Przedsprzedai biletów w Maratonie 
przy ul. Akademickiej postępuje nadzw y­
czaj raźnie. Wśród kupujących spotyka­
m y pierwszorzędne nazw iska ze świata 
naukowego, literackiego i artystycznego. 
Dla orientacji podajemy, iż w niedzielę 
odbywać się będzie przedsprzedai w loka­
lu redakcji „Sportn" przy ul. Zimorowicza 
14. ud poda. 11—1 przedpot

Zawody odbędą się w poniedziałek 1.

czerwca o godz. 11 prsedpoł. na  boisku 
Cytadela

tf. 8.

W szelkie lenitymacje prasowe, E. S. i 
ŁZOPN-n nie m ają ważności na zawody 
Artyści—Prasa Sportowa.

Bieg rozstawny Lwów—Zadwórze. (0-
koło 40 kim.) urządza Akademicki Zwią­
zek Sportowy we Lwow>e z okazji Piel­
grzymki do Zadwórza urządzanej corocz­
nie w pierwszy dzień Zielonych Świąl 
przez Towarz. gim nastyczne „Sokół M a­
cierz" we Lutowie

Celem tego biegu jest przyniesienie 
Hołdu Bohaterom poległym pod Zadwó- 
n em , który składają J. M. Rektorzy, Se­
naty, Grona Profesorów i studenci w szyst­
kich wyższych uczelni we Lwowie.

Doskonała myśl połączenia uroczysto­
ści narodowych z propagandą sportu zai­
nicjowana przoz kapitana sportowego AZS. 
Lwów p. Rzepki Antoniego - jest dowodem 
żywotności AZS. W prawdzie sam projek- 
tc dawca zmuszony był wyjechać, jednak 
organizacją zajęli się bardzo żywo jego 
zastępcy przy poparciu W ydziału Związ­
ku, to też impreza powyższa, która po­
w inna zainteresować szerszą publiczność, 
odbedzie się w niedzielę 31. m aja br. Po- 
czątćk biegu o gudz. 10 rano pod lokalem 
Związku przy ul. Łozińskiego 1. 7.

Marszałek Rataj w  Rudkach
Uroczystość poświęcenia kam ienia uó  

gielnego pod nowy kościół.
Dnia 24. m aja br. odbyła sie w Koniu­

szkach Siemianowskich uroczystość P°' 
święcenia kam ienia węgielnego pod ko­
ściół. Dzięki inicjatywie p. Marszałka Sej­
mu R ataja i wytężającej pracy ks. probm 
szcza Kuźniara, w łościanina Bundzyląka, 
oraz ofiarności miejscowego właściciela 
u ń tr  p. Mieczysława Lewickiego, właści­
ciela Ostrowa p. W. Jarzymowskiego, wla 
ścicielki Nowosilek hr. Badeniowej i wła­
ścicielki Podkrajczek hr. Skarbkowej po 
wstaje ta  nowa tw ierdza polskości i kato­
licyzmu na kresach wschodnich.

Uroczystość uśw ietni1; sw ą obecnością 
dostojni goście: pp. Marszałek Sejmu Ra­
taj i Wojewoda lwowski dr. Garapich, któ 
rych przyjęło w powiecie rudeckim z wiel 
ką okazałością. Po drodze do Koniuszek 
Siemianowskich zatrzym ali się dostojni 
gi ście oraz p. komendant P. P. Wiczyńsk 
w Rudkach, gdzie u  trium falnej bram y : 
napisem „W itajcie" przyw itał ich starosta 
rudecki Sługocki, oczekujący w towarzy­
stwie komisarza rządowego wydziału p°- 
w ;atowego Jerzymowskiego i komisarz: 
rządowego m iasta Rudek Zbrożka.

W sali ratuszowej, gdzie zebrali sie d® 
legać. i przedstawiciele miejscowych 
władz i urzędów, oraz stowarzyszeń, prz” 
witał pp. M arszałka i Wojewodę komisarf 
m iasta Zb rożek im ieniem m iasta. Komi* 
sarz wydziału powiatowego Jerzym«?vsKi 
imieniem powiatu. W  końcu przemawiał 
piezes Kahału. Po przyjęciu goście wyje­
chali autam i do Koniuszek Siemianow­
skich, gdzie u granic gminy czekała na 
dostojnych gości banderia włościan Strza 
ły moździerzowe dały znać o przybyciu 
gości. Przy bramie powitał pp. Marszałka 
Sejmu i Wojewodę w łościanin z Koniu­
szek Bundzylak, przedstawiciel ludności 
ruskiej Górniak i m ała dziewczynka wiej­
ska ofiarowując gościom buk’ ity kwiatowi 
Po pow itaniu udano się na uroczy it o ś ć  
poświęcenia kam ienia węgielnego, ktoregO 
dokonał ks. rektor Momidlowski z Prze­
m yśla. Po poświęceniu i podpisaniu aktu 
elekcyjnego i zam urowaniu go w funda­
mentach kościoła, nastąpiła Msza św., 
podczas której wygłosił wspaniałe kazanie 
ks. rektor Momidlowski. Po nabożeństwie 
przemówił do zebranych p. Ma -szalek 
Sejmu Rataj. W  świetnej swej mówię wżV 
wał zebranych do odbudowy dusz na- j 
szych i do wytężającej piacy na każdena 
polu, gdyż w przeciwnym ragie popadnie­
my w niewolę ekonomiczną. Uroczystość 
zakończyła się wspólną ucztą w szkol® 
miejscowej.

Zakaz gpp na loteriach 
zagranicznych-

Ponieważ w ostatnim  czasie napływaj: 
do Polski plany loterji zagranicznych, 
zwracają urzędy uwagę, że gra na lo.eri- 
zagranicznej jest wzbronioną pod kar* 
grzywien lub aresztu. Tak samo podlega­
ją karze ogłoszenia loterji zagranicznych 
w prasie.
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Inwazja Maftrobów.
— Serviat, głupiec pretensjonal­

ny z ciebie i osioł nad osłami! 
Cóż, będziesz przeczył dalej istnie­
niu w ośrodkach alkalicznych mi­
kroba — micrococcus aspirator?

— Nie wiem... prawdziwie... bą­
kał pod nosem uczony.

— Nie wiesz? — A toż masz 
przed oczyma tych moich milusiń­
skich! Popatrz dobrze wokoło — 
zobaczysz bez mikroskopu... Co?... 
1 będziesz dalej przeczył, że dadzą się 
w warunkach odpowiedniej kultury 
do anormalnych rozwinąć rozmia­
rów? No, przeczysz jeszcze wciąż?

Tryumfował, wciąż kurczem ner­
wowym wstrząsany i szydząc w 
upojeniu zwycięztwa, nieludzkie z 
siebie począł wydawać głosy. Che­
mik nie odpowiadał, * na równi z

nami przerażony zacieśniającem się 
wciąż kołem straszliwych tworów 
Tornady.

— Panie, panie — wołała Zu­
zanna z rozpaczą — już idą, już 
są blisko!

— Nie irwoż się, dziecko, bądź 
całkiem spokojna: pod moją opie­
ką nic się wam nie stanie.

Czółno chwiało się wciąż, nie­
sione na fali bez s‘eru. Znajdo­
wało się w odległości zaledwie 5C 
metrów od owego makroba, który 
się pierwszy wpoprzek rzeki usa­
dził i pochwycone teraz w orbitę 
wiru, kręciło się jak bąk w miej­
scu, dając nam poniewolny widok 
szeregu olbrzymów, z podniesione- 
mi w górę trąbami uszykowanych 
w ordynku dokoła, pozostających 
jednak w miejscu, jakby ich dzi­
wna wstrzymywała moc. Niepokój 
nasz, obaw y.— nie znały granic.. 
Jakże się wymknąć zdołamy?.. Jakiej 
siły magicznej użyje Tornada, by 
nas ochronić przed tą  poczwarną 
hordą?... A może — wyrafinowane

okrucieństwo tego demona św a- 
domie wiedzie nas na zgubę ? ..

Przypuszczenia moje chyliły się 
raczej ku tej ost itnie; hypotezie, 
zwłaszcza, gdy naraz Tornaaa u- 
czynił gest, który mu oczywiste 
szaleństwo podsunęło, wyjąwszy 
bowiem pendzel z wiadra, które 
wciąż niósł przed sobą zwieszone 
przez ramię, począł nim kropić nas 
wszystkich, maczając go wciąż po­
nownie w płynie, niczem kapłan, 
gdy obrzęd kościelny sprawuje i 
szepcąc wciąż przytem n.ezrozu- 
miałe nikomu wyrazy. Cóż — b ■ 
właściwie znaczyć miał ten gest 
iepo i jaką była moc jego nad na­
mi? Była chyba obrzęd;m, poprze­
dzającym straszną hekatom bę?.-

A pierścień monstrualny zaci­
skał Się dookoła wciąż. Zewsząd 
zwrócone ku nam sterczały trąby 
ohydne, z głębi ich zaś szedł ryk 
przeciągły i świst i wycie ogłu­
szające. Nie,- nic już teraz, żadna 
ludzka siła nie zdoła nas ochronić 
przed zgubnem tchr enier.. tych 
trąb, których ssawki wciągną nas

chyba Boskado wnętrza. Nic 
moc I...

Zwróciłem ku Zuzannie spój' 
rżenie — ostatnie chyba?.. Woda 
dookoła nas lśniła tysiącem r o f  
słonecznonych pryzmatów...

— Patrzaj, patrz dobrze Ser* 
v a t ! — zawołał szaleniec.

Objął znowu sier łodzi i naci' 
snąw siy ziekka pedały raz — 1 
drugi — puścił motor swej tód*' 
w intenzywny ruch. Łódź mknęła 
lotem strzały po Sekwanie, której 
wody poczęły zalewać już skwer/ 
i ulice: gdziekolwiek z w ró c ilin /
oczy, wszędzie przedstaw iał s ię 0- 
p asany widok spustoszonego Pa'  
ryża, podczas gdy makroby, wrl®" 
trząc w nas wciąż swój lup, P&0 
nęły w ślad za nami, riby  P°“ 
tworna eskadra. Przemknęły w te 
sposób przed nami gruzy żałosń®* 
resztki pałaców, zwaliska m° n̂  
mentalnychgmachów: budynekIlt}'  
deputowanych, gmach Legii hon^ 
rowej, dworzec d ’Orsay... Lecz®8'  
sza łódź zatrzymuje się.

C. d. u*
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Rzeczy  ciekawe.
laitag izieiii mniiią

Z ałożony w 1771 r. dziennik  
filadelfijski, „F.ii adelphia Norlh 
American11, będący najstarszym  
dziennikiem w S anach Zjednoczo- 
“ych, zmienił w laścicie'a .

Nabył go za póitora miljona 
dolarów znany wydawca Cyrus 
Curtis, będący  już wlaś:icielem  
dwóch wielkich dzienników, mia­
nowicie „Fdadelphia Pub ic Led- 
gei* i .New York Evening Post*, 
ludzież tygodników .Saturday E- 
vening Post“, „Ladies Home Jour­
nal" (najbardziej rozpowszechnio- 
Pego w Ameryce pisma dla kobiet) 
* „Country Gentleman".

Nowy właściciel najstarszego 
dziennika amerykańskiego jest te i 
znany jako zacięty wróg Niem­
ców.

Z y c i e  g o s p o d a r c z e .

Giełda lwowska.
s p r a w o z d a n ie  g ie ł d o w e .

Lwów, 29. maja.
Dla akcji na przedgiełdzie nadal 

brak zapotrzebowania. — Prawie 
wszystkie papiery bez podaży i bez 
P°pytu. Obroty minimalne. Gazy 
wschodnie ustaliły się przy kursie 
7’00 zachcdne 160, Jaworzno 10.

Z akcji niekotowanych t ansak- 
cje tylko w 6 papierach po kursach

słibych. Płacono przy końcu za: B. 
Hipoteczny 0-48, Przemysłowy 0*26, 
Chodorów 3 50, Tespy 3*50, O.kos 
1-55, Oazoiinę 1*15. .

Reszta papierów przemysłowych 
i bankowych tudzież akcje handlo­
we i papiery procentowe w zanie­
dbania Tend.ncja utrzymana: Uspo­
sobienie b. sl be.

OBROTY W AKCJACH.
Lw ów, 29. maja.

Bank Hipoteczny 0 48, Przemy­
słowy 0*26, Chodorów 3*50, Ga- 
zolina 1*10 1*15, Oikos 1-50 1*55, 
Tesp

OBROTY W AKCJACH NIEKO­
TOWANYCH. 

Lwów, 29. maja.
Oazy wschodnie 7 00. Oazy za­

chodnie 1‘55, 1-60. Jaworzno (25) 
10-00.

Giełda zbożowa.
Giełda z powodu nadchodzą­

cych świąt, bardo słabo odwiedza­
na. Zastój w obrotach giełdowych 
i pozagiełdowych trwa w dalszym 
ciągu. Tendencja utrzymana. Uspo­
sobienie ospałe. — Następne ze­
branie giełdowe we wtorek, dnia
2. czerwca 1925.

Giełdy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA

Wiedeń, 29 maja. Dolary 70635, m ar­
ka niem. 16820, angielskie 3444, francus­
kie 3560, włoskie 2834, jugosłow. 1160, 
polskie 186,65 do 136.65, rum uńskie 332,

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 29 maja 1925.
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1923 1924 Akcje
1 kuponem bieżącym

płaca żadara transakejs
M

140

kp. 7-ł 1 e r z ł 1 *«•

Bank Związkowy - T ,,
49

_
130 15000 Bank h ipo teczny . — 47 — 0 ’48
500 Bank handl. pozo. -- — — — —
184 2800 Bapk KomercjaL . — — — — —
140 5600 Bank M ałopo lsk i. — — — — —
140 7800 Bauk poważ. kred. — — — — —

' 130 9000 Bank Przem ysłów , — 25 — 27 0*26
— — Bank Rolniczy .  . — — . — — —

84 15000 Bank Ziem. kred. -- — — — —
84 _ Bank Z em e ln y .  . — — — —

600 108000 Zw. Sp.Z. w P u ł  . / — — — — —
— 5000 A grochem la .  .  . — — — — —
650 — B racia B iskupscy — — — — —

2000 B row ary .  .  .  • --- — — — —
3000 25 gr C h o d o ro w . .  .  .1 3 45 3 55 3*50
2000
800

1000

60 gr 
30000 

2000

C h y b i e ..................
Cegielski . . . .  
Ćm ielów  . . . .

— - — — —

— — Pabr. Lokomotyw
1400") 140 G a f o t a ................. — — — — —

800 — G a l i c j a .................. — — — —. ■ —
— G azolina . . . . 1 05 1 20 110— 1-15

600 G ó rk a . . . . . . — — — — —
18000 — K arpaltt . . . . . — — — — —

200 5000 Krakus . . . . . — — — — —
15000 — M a ry n ia ................. — — — — —

300 10500 N lem ojow skl .  . — — — — —
— ,1. raf" ZakŁ eh. — _ —•

4000 — O ik o s ...................... 1 45 1 63 1*50-1*55
750 A f?r Parow ozy . . . . — — ( — —
200 3000 Pezeł . . . . . . — — — — —
175 — Pocisk . . . . . — — — —
500 7550 P o k u e io .................. — — — — —
350 20000 P olska  nafta .  .  . — — — — —
400 — Polskie T ow . Bud. — — — — —

2800 — Potęga . . . . . — — — — —
280 •— R akszaw a . . . . — — — —
300 360 Robn Zieliński .  . — — — — —•
140 — Siersza elektr. .  . — — — — —
300 — Siersza góra. .  . — — — —
750 — Spół. W ydaw nicza — — — — —
—. 1800 T e h a t s ................. — — — — —
700 20000 T epega . . . . . — — — — —
350
280

T cspy  • • • • • «  
T rzeb in ia  .  .  ,  •

3 45 3 55 3*50

iooo U rsus — — — .
1070 — Zieleniew ski .  ,  * — — ' — —

90 — lm pex • e • •  * * — — — —*
200 1500 Polski G lob •  .  * —. — — — mm
520 £5000 Polbaf 1 • 9 « % — — — — mm

210 — Pol80t • • « • • « — — mm
240 Tofaan * • • •  • s — — — —
300 i  •  «  s  • — ■ — • w IW

-  1 kol* H urtow nia &  A. i w — ■ww mm mm

szwajcarskie 13730, węgierskie 9964, cze­
skie 2100.

Akcje: Zieleniewski 142500, Apollo 
450, Silesia 8000, Fanto 150, Karpaty 
122, Galicja 910, Schodnica 140, Siersza 
36, Bank Małopolski 4600, Bank Hipote­
czny 6600, Kompas 16, Portland cement 
289, Lumen 6000, Nafta 126, Mraźnica 
36 do 39, Tepege 16 do 16.600, Browary 
lwowskie 103.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Znrych, 29 maja. (Zamkniecie). Paryż 

2592, Londyn 25.12, Berlin 123, Wiedeń 
72.89, Praga 1532 i pół. W arszawa 99.25, 
Budapeszt 072.7, Białogród 8.55, Buka­
reszt 2.45.

Obroty prywatno.
Wczoraj z powodu żydowskich św iąt 

tendencja spokojna, obrót średni, tylko w 
dolarach, kor. czeskich i we frankach 
francuskich.

Dolary ameryk. 5.17 i pół do 5.18, do­
lary kanad. 5.14 i pół do 5.15, korony 
czeskie 0.16 i jedna trzecia do 0.15 dwie 
tizecie, franki francuskie 0 27 i jedna 
trzecia do 0.27 i dwie trzecie.

OGŁOSZENIA.

j  Nauka I wychowania !

GIMNAZJUM Im. d ra  Niemca Pełczyńska 
28 (Supćńskfego) 1925/20 k lasa  1. Zgło­

szen ia  uczniów] co dzwonie od 12.30 do 
13.______________________________2736-10

TAŃCÓW najnowszych wyuczani (wyjeż­
dżających na letniska) w kilku lekcjach, 
na żądanie w domu: Insty tu t tańców
„Sten", ul. Supińskiego 25 (adres pry­
watny). 301.4-3

NA LETNIE MIESIĄCE poszukuie r.a
wsi pod um iaikow anym i warunkami 
lekcyj m uzyki i  języków poważna siła 
nauczycielska. Zgłoszenia adresować: 
„Muzyka i języki" Biuro Jacobiego, 
Lwów, Zimorowicza 14. 3039-3

NA MANDOLINIE, gitarze (solo) w 16 
lekcjach płynnie grać z nu t pod gwa­
rancją wyucza specjalista-pedagog i kie­
rownik kursów szkolnych, plac Bernar­
dyński 12 II. p. od 4—7 popol. 3036-2 
(dwór). Kilkanaście pokoi z calodzien-

Posatfy 1 praca

STENOGRAF sprawozdawca o głębokiem 
wyszkoleniu ekonomiczno - społecznem, 
szuka odpowiedniego zajęcia w  instytucji 
społecznej, naukowej lub handlowo- 
przemysłowej, we Lwowie. Łask. zgł. 
do Admin. pod ..Stenograf 404‘ . 2926-5

BIURO NIEMCZ YNOWSKIEJ, Lwów, plac 
Akademicki 3, Telafon 1361 poleca:
Francuzkę z muzyką, siły  nauczyciel­
skie, freblanki, pielęgniarki niemowląt, 
zarządczynie, klucznice, panny służące, 
kucharzy, ogrodników, oficjalistów rol­
nych, leśnych, służbę wszystkich zawo­
dów.  3009-4

ŁATWY ZAROBEK poboczny dla dziel­
nych zastępców i urzędników większych 
przedsiębiorstw, banków, publicznych 
zajęć jakoteż pryw atnych, mających 
większe znajomości, sprzedawaniem ła ­
two odhytnej nowości. Oryginał. Bliższe 
szczegóły przy nadesłaniu zł. 7.50 lub 
przez zaliczkę. Dom wysyłkowy. Mikołaj 
D. Gallina, Bieisko, Śląsk, Węglowa 6.

2934-3

Zgubiono, znaleziono

PAMIĄTKOWĄ BROSZKĘ w kształcie pół 
księżyca, w ysadzaną brylancikam i i 
szmaragdzikami, zgubiono w niedzielę 
24. bm. w drodze na Plac Powystawo- 
wy. Znalazcy sowite wynagrodzenie, 
Sykstuska 37 drzwi Nr. 5. 3033

Mieszkania, tokała. skleuy

GREMIUM FOTOGRAFÓW poszukuje po 
koju z oBobnem wejściem lub z przed­
pokoju n« 4 godz. tygodniowo we wtor­
ki, czwartki 7.30—9.30 wieczorem. W ia­
domość R em brandt Pasaż Hauamao*-3028

DO WYNAJĘCIA na biuro dwa pokoje, 
telefon, komfort na pryncypalnej ulicy. 
Listy pod L. L. do Biura Sokołowskie­
go, Jagiellońska 7 . 3023

Kupno, fprzedaż, zamiana

FORTEPIANY, pianina. Fisharm onie. Na 
ra ty . Cenniki do dyspozycji. Lw ów . 
K opernika 16. T«l. 20—45. K. Kalin f 
Syn.___________________________ 1960-60

liany garnitury, firanki, dywany, chodniki, flHl I  kołdry, materace,poduszki, materje 
— —  meblowe — poleca najtaniej
1/17 P|/|D||i|Q|/| LWÓW, UL. KOPERNIKA L. 
I\n£i ulMDmuM tylko naprzeciw Szkowrona.

Pościel przerabia w jednym dniu. 2284

U O SPRZEDANIA uom na Zniesieniu 5 
ubikacji wolnych, stajn ia murowana, 
studnia w podwórzu. Wiadomość B.
Głowackiego 30. 2956-5

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. 
Gotówka, Nowacki, Pańska 17. 2855-3

SYPIALNIE, jadalnie, salony, pokoje mę­
skie, sofy patentowe do spania, poleca: 
Leon Matwijowaki, Lwów, Chorążczy- 
zny 29. ’ 3041-2

POSZUKUJE SIĘ towarzyszkę, inteligent­
ną wdowę lub rozwódkę, wiek 30— 40 
lat dla starszej pani. Zgłoszenia listow­
ne pod adrosem Fellschuh, wł. dóbr, 
Borszczów. 3040-3

DO SPRZEDANIA w Buczaczu w dogo- 
dnem położeniu dom (nowy) m urowa­
ny, parterowy, narożny, 6 ubikacji z 
przynależnościami. Cena 10.000 zł. Zgło 

szenia Franciszka Doszlowa, Buczacz. 
___________________________________ 3027-3

KUPIĘ SZAFĘ na książki, rakietę, ramy 
do obrazów antyczne, porcelanę, szkła i 
wszelkie drobiazgi. Jaroszewski, Roma- 
nowicza 9. 3044-3

Rozmaito

CZYŚCI do żniw iarek, kosiarek  w szy st­
kich system ów  poleca najtaniej Qold- 
korn  K raków  B asztow a 13. 2669-13

M O T O R Y „ P E R K O M "
Sem i-D iesel w yrób  po lsk i, o trzym ały  
I. nagrodę na w ystaw ie  w P aryżu , 
gdyż są  p o je d y n c z e , e k o n o m ic z n e  

i  b a r d z o  ła tw e  d o  o b s łu g i.
N a dogodne sp ła ty  tak  m otory, jak 
m aszyny m łyńskie, obrabiarki, pom py, 
pędnie, pasy , p rasy  do dachów ek itp. 

po leca  , ,  I *  ¥  Ł  ©
L w ó w , u l. B a to r e g o  4 .

Setki listów  pochw alnych oraz cen­
niki na żądanie . 4313

..H ER M ES" B iuro  buchaltery jne S tani­
s ław a  B urnatow icza (L w ów , M ickie­
w icza  26. II. p. zorganizow ane na w zó r 
zagran icy  sporządza bil ansa  z w y c z a j 
ne  i Złotowe (o tw arcia), reguluje z a . 
n iedbaną j zakłada now ą księgow ość, 
p row adzi księgow anie  tak  w biurze, 
jak i ma miejscu p rzez  sw ych  urzędni­
k ó w . we L w ow ie  : na proyylncji stale 
łub n a  godziny. Zgłoszen.-a od 9-tej 
do 13-tej i od J5-tej do 17-tej, Telefon 
34-85.  _________ 2776-3

USUWAMY w ypadanie w łosów , zmar­
szczki, w ą g ry  Piegi, trądzik , nłeśw le- 
żeść cery , .K osm eo". M ikołaja 7. 2801

POWAŻNY kupiec przyjm ie zastęp stw o  
na M ałcpolskę, b ra n ia  p ap ie row a i 
galantery jna. Zgłoszenia pod Nr. 285F 
do A dm inistracji. 2858

NA SEZON WAKACYJNY poleca znana 
firma: „EINOFOT" Lwów, 3-go Ma)( l l a
kompletne wyprawy fotograficzne oraz 
doborowy m aterjał. Dla pooaątknfaoych

bezpłatne wakazowki. Komplet Nr. 1 z
aparatem 4.5X6 Ernem anna i wszystkimi 

Przyborami ał. 27; N-. 2 z aparatem
6X 9 Ernem anna i wszystkimi Przybora­
mi zł. 35. Aparaty 9 X 12 płaskie, port­
felowe z Tessarem, kasetam i i torbą 
skórzaną 250 z ł ; aparaty Voigtldndera w 
luksusowem wykończeniu z dodatkami 
200 zł., Aparaty lustrzane Ernem anna

6.5X 9 (najmniejsza format) 390 zł. Eądpu 
eferti „Kinoiot" Lwów, Trzeciego Maji 
lta -   2979-1

PMACZNE OBIADY be. \ arunkowo na 
świezem maśle poleca znana jadalnia 
Filomeny Drabik, Bra'crowska 6 parter 
n a  lewo, 2990-4
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LETNISKO ■ PENSJONAT w Pustomytach 
(dwór). Kilkanaście pokoi z całodzien- 
nem utrzym aniem . Ceny umiarkowane. 
M ieszkania położone wśród starego par­
ku. Kąpiele rzeczne. Stacja kolejowa i 
poczta w miejscu, wygodne i liczne po­
łączenia kolejowe — do Lwowa 30 
minut._________________________  3034-3

T u rjśsi! H p e c ilto w c j!
Nie zapominajcie flaszkę

Wody mineralnej
z fabryki 3008

ZDROWIE.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Urząd miejski Jezierzany 
k. Czortkowa

r o z p i s u j e  l i i n i e  j a z e m

K O N K U R S
na posad; miejskiego lekarza,
która jest wolną do natychmiasto­
wego objęcia po podpisaniu umowy.

W ym agane je s t :  D ow ód obyw ate ls tw a 
polskiego i d łuższa prak tyka lekarska. 
P obory  przyw iązane do tej posady  regu­
low ane b ęd ą  stosow nie  do  um ow y i przy 
zaw arciu  um ow y.

T eren  praktvki lekarza  jm iejskiego 
stanów  prócz m iasta  kilka w iosek  z naj­
b liższej okolicy,

P odan ia  należy  k ierow ać na ręce za­
rządu gm iny.

B ł a ż k ó w  A n t o n i
3006 K om isarz rządow y.

Pracownia kotlarska^
w y ro b f tw  m i e d z i a n y c h  i  m e t a ­

lo w y c h

MICHAŁA

SULIKOW SKIEGO
W RZESZOWIE

u l.  Z ie lo n a  I .  5 . w  p o b l i ż a  
d w o r c a  k  o le i .

P odejm uje  s ię  w szelk ich  robó t w za­
k res k o tla rs tw a  w chodzących  jaito to : 
napraw y: gorzelń, browarów destylaró, 
łazienek. Wyrabia: Kotły do gotowa­
nia, bielizny i powidła, wszelkie na­
czynia kuchenne It. p. Specjalność: 

w r ó b  i c y n o w a n ie  b a lo n ó w  
d o  w od y  s o d o w e j . 30G7

WALNE ZGROMADZENIE 
B raja w ego Towarzystwa opieki nad dzieć­
mi i młodzieżą we Lwowie odbędzie się 
w dniu S. czerwca 1925 godz. 5 po połudz..
w Sądzie apelacyjnym  we Lwowie ul. Ba­
torego 1 I. p. sala Nr. 101 z porządkiem 

dziennym :
1) Odczytanie protokołu W ydziału.
2) Sprawozdanie W ydziału.
3) W nioski połączenia krajowego, za 

kładu opieki nad dziećmi i młodzieżą z To
raizystw  n  opieki nad dż'ecmi i mło 

dziczą (T. O. M.) we Lwowie.
4) W nioski członków.

Lwów d. 22. m aja 1925,
Prezes: Edmund Philipp m p.

Z- sekretarza: 3037
Dr. W ładysław  Małaczyński m. p.

;OLLA'
iah“' ..ahy^cn ,]

g u m a ;
pełne gwaramya^ 
Wa *dzla do.

CS

nowe, typu 
„ S a e k “P Ł U G I

w w iększe j ilości do sn rz e d a n ia .
Wiadomość: „ P IO N a , Lwów, 

Lwowska 48. Teł. 4-76. 1965

PE N SJI NA TY — SANA TORJA -  
LETNISKA 

— najkorzystn iej —* 
zaopatru ją  s :ę w  doborow e! jakości ka­
w ę su row ą i paloną, herbatę , ryż , cze­
koladę m akaron, pow idetka, św iece, 

m ydło  i Ł p. 
w  H TR Y CW M  KOLONJALNEJ S, A.

Lwów. KI. T ańskiej 3. Te*. 7— 14.
C crn ik  n a  żądanie. 2273.10

Państwowe Zakłady Obróbki Drzewa
L w ó w  •  P e r  s e n l i ó w  k  a

Skrytka pocztowa 36, telefon 226.
W yra b ia ją  dom y drewniane wraz ze stolarnzczyzoą według w łasnyeb  
i obcyeb planów ; najkrótszy term in dostawy. — U trzym ają stale nu 
sk ład  ale m a te rja ł tartaczny. — W ytw arzają m atową stula r :zczyznfe bu­

dowlaną i deszezutki parkietowe:
Na żądanie  wysyła się  kosztorysy i plany. — Ceny konkurencyjne. 3024

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE
a k c j o n a r j n s z ó w  B a n k u  C u k r o w n i c t w a

odbędzie się
w sobotę, dnia 20. czerwca 1925 r. o godz. 4-tej popołudniu

w Poznaniu w gmachu Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego.
PORZĄDEK OBRAD:

1. Zagajenie.
2 S p raw ozdaje  Zarządu o stanie majątkowym Spółki i w yakach 

roku obrachunkowego 1924,
3. Przedłożenie bilansu w złotych ra  dzień I . I. 1925 rc
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej n sprawdzeniu rachunków rocznych.
5. Odczytanie sprawjzc’an'a Tow. Rewizyjnego „Powiernik* z odbytej 

rewizji.
6. Uchwala co do zatwierdzenia bilansu zamknięcia i rachunku zy­

sków i strat za rok obrachunkowy 1924.
7. Uchwala co do zatwierdzenia bilansu w złotych na dzień 1. stycznia 

1925 r., ustalenie wysokości kapitału zakładowego i rezerwowego.
8. Uchwała co do podziału zysków i co d > podwyższenia kapitału 

zakładowego p zez zużycie na ten cel części zysków.
9 . Uchwała co do udzielenia deszarży członkom Zarządu i Rady 

Nadzorczej.
10. Uzgodnienie statutu Spółki z ustawą bankow ą (Rozp. Frez. Rzpltej 

z dnia 27. XII. 1924 r. Dz. ust. Nr. 114) przez zmianę.
§  1. odnośnie do otwierania Oddziałów; § 2. odnośnie do 

udzielania kredytów; § 3. przez usalen ie  nowego kapitału za lą ­
dowego; §  6. odnośnie do ograni z.ń  Zarządu i obaw ązku spo- 
rząizania i o łasza :ia  bilansów; §  9. odnośnie do sk łidu  Re y 
Nadzorczej; §  10. i I I . odnośnie do obowiązków Rady Nadzorczej, 
zwłaszcza obowiązku sporządzania regulaminu dla władz Bcnlću 
i urzędników; § 14. odrośr, e do obowiąz u prowadzenia proto­
kołów z pos edzeń Rady Nadzorczej; §  15. odnośnie do prawa 
głosowania na Walnem Zebraniu; §  23. odnośnie do podz a'u 
czystego zysku; §  26. odnośnie do z ira n  statutu.

11. Us alenie poborów Rady Nadzorczej na 1925 r. w myśl §  12. statutu.
12. Wybór 6 ciu członków Rady Nadzorczej w myśi §  9. statutu na 

mie sce 6-ciu wylosowanych.
13. Uchwała co do innych ogłoszonych przedmiotów obrad, podanych 

na piśmie Zarządowi w term.nie przepisanym u ta wami.
Do udziału w Walnem Zebran:u zaprasza się wszystkich akcjo­

nariuszy. Prawo ucz stniczenia mają ci akcjonarjusze. którzy złożą naj­
później 5-go dnia roboczego przed Walnem Zebraniem do godz. 6 ej 
wieczorem swoje akcje, a o ile tychże dotąd nie otrzymali, odnośne 
noty ugodowe lub kw it/ depozytowe Banku Cukrownictwa w Poznań­
skiej Centrali lub w Oddziałach Banku- w W arszawie i we Lwowie, 
lub też u polskiego notarjusza, który poświadczyć winien, że akcje 
wzgl. noty ugodowe, wzgl. depozytowe B a.ku  Cukrownictwa pozostaną 
u niego w zachowaniu aż do ukończenia Walnego Zebrania.

Poznań, dnia 19. maja 1925 r.

3P4*I

B a n k  Cukrow nictw a
S pó łka  A kcyjna  

w  P o z n a n i u ,

L«iq eielir. i
2332 W Y T W Ó R N I A

Inż. A. JASTZĘSSKIEGO
Kraków, Sławkowska 30. Tei.20481 
liustr. katalog i cennik za nadest. 60 gt.

R Y N I C A1/
■ U  D o n  p o ć .  T r ą b k ą

I «  Qr. Stanisław Lewicki
ordynuje jak w latach poprzednich

PERLMUTTERA  
ULTRAMARYNA
jest uznaną jako najlepszą i naj­
wydatniejszą farbą do bielizn), 
wapna i do celów malarskich.

Fabryka Ultramaryna 
2059 L w ów -Z niesien ie

CH. PERLMUTTER
biuro: Lwów, Słoneczna 26.

I KONKURENCJA NIE UW iER/Y
iż tow aru  trw ałego  dostać m ożna za bezcen, 
a  że to  nie je s t  ty lko  marns. reklam a, 
o tern p rzekonać się  m oże k ażd a  dama

, w e  f i r m i e 3038

. F L O R I O A '
u lica  G ró d eck a  3 a
(naprzeciw kościoła św. Anny).

P O Ń C Z O C H Y
fildekosow e ze szw em  pod w .sto p ą  Zł. 1'® 
praw dz. n iciane podw  s to p ą  . . .  1 &  
jedw . flo r zag rań , trw ałe  — tylko 
jedw . flc r p ie rw sza  so rta  . . . .  
a la gazuw e rów na tkanka  . . . 
pończoszki p a t e n t o w e ..................

S K A R P E T K I
nic iane  w  k o lo ra c h  m _
fil d’eeosse  w  p a s k i ..........................„ 1*2
pół jedw abne  z podw . stopą  . . „ L r!
jedw . flor z a g r a n i c z n e ......................„ 1®*,
skarpetk i dziec inne o d ......................„ O1̂

R E F O R M Y
fil d’ecosse  kom pl. duże . . .
f r a n c r s k ( e .......................................
KO! ŻULE dam sk ie  w ied . .
KAS A / l  z crep m arocain  od . ,  .
o raz  kostjumy I spodcmd kąpielowe, jako*®* 
w szelkie wyroby trykot. — po niskioh i »«•

U w a g a  n a  firm ę  „FLORIDA*

2-iO

Pt
060

I-flO
• U
* 2 ^  
» 7-50
_ »te*

I

- M A SZY N A  
DRUKARSKA
z fabryki w Augsburga, 
format £7/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zarA* 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:

„ P  I  O  
Lwów, Lw ow ska 48*

T el. 4- 76.

C EN Y  O G Ł O S Z E Ń :
Za NriSnm l-szpattowy 

fleser. 30 mm.) ogłoszenia zwykle S | 
ik to icn  13 t r ,  za wiersz l-szpalt, nO - 
meL m r. Iszer. 60 mm.) nadeslaac I ne­
krologi M sr.« a  w iets; l-sąw lt, 
metrowy (szer. 60 mm.)' pa

paski I łBsermty na Btronack tokstowyck
9S a r-  za wiersz 1-szpaK. mfltoptnywy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika. iw  
perta ar ,  dział ekoi >n,ic ny ttd.) 4 i p k  
a  iwłernz 1-szpalŁ milimetrowi]
60 mm.) na pierwsze) tro n u  41 
drobne orlosz r  za słowo C a r-

bor ogłoszenia Luooc I sprzeda! tą  sto­
li S r -  -robr a ogi. cenu matrymo­
nialne. korespon *njc prywatne aa sie 
wo 12 gi* da potrzebuj cyun pracy IW 
posady 4 gr- ualai strona oiFos-eatora 
285 sŁ poi, całą strona tekstowa W  
SL poi- cala strona pod nagłówkiem

(.-sza) 579 iŁ poL — OeloszesM£  
miejscowe 30% droższe, O Ó j J j  
ddalnośd za terminowy diuk d i  
mniemy, — Porta przekazów dli  
kalemy, — Uwaga* Ko* mm J f T j  
dow a aą podzielone na 8 łamów (s ^ " ^  
tekstowa na 4 tamy (szpaliyŁ  «»

Z Drukarni Spółki Akcyjnej Wydawniczej pod zarządem J .  P ł o c k i e g o  we Lwowie. N a i e t y t o ś ó  j n c z t o w ą  o p ł m c o n o  r y c z ?
Odpowiedzialny redaktor: S ł a n i a ł a  w  Z a o h a r j a s i ę w i o z .


